Sroda, 3 Maja 1894. 


m codeiennle a godzinie 5 po południu 
„ wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięeznia 1zł., Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł, 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literaeki*, 
cało i półroczn 
czerwca luh od 


mPmPmPGL--——----- m 
NOZE WRA KOAZENE* RZE YE m 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 
abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłstą pierwsi 75 ct, 
30 et. — Prze wodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


otrzymają 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


drudzy | 


| 
Í 


| ulica Karola Ludwika l. 9; we Franoyi, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów. 


|| kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA © 


Prezydynm c. k. krajowej Dyrekcji 
skarbu zamianowało oficyałów rachunkowych: 
Adolfa Koniuszewskiego i Jędrzeja Ko- 
pacza rewidentami rachunkowymi w IX, 
kontrolora podatkowego Ludwika Hirscha 
i asystentów rachunkowych Jana Lisko- 
wackiego i Jana Nowickiego oficyała- 
mi rachunkowymi w X, wreszcie adjunkta 
podatkowego Jana Grabowskiego i pra- 
ktykantów rachunkowych Wiktora S ch mi- 
da, Bolesława Sobieskiego i Eugeniusza 
Iwasieczkę asystentami rachunkowymi w 
XI klasie rangi. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował ; ausknltantami, praktykantów 
sądowych : Lespólda Józefa dw.im. Kliera, 
Stanisława Idzińskiego, Stanisława Kie- 
lara, Faustyna Jakubowskiego, Józefa 
Dutkiewicza, Stanisława Stępińskie- 
go, Władysława Antoniego dw. im. Höf li- 
cha, Kazimierza Wiśniowskiego 


cława Wyrobka. 
=- N 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa z dnia 26 kwietnia 1894 
]). 31.925, którem podaje się do publicznej 
wiadomości rozporządzenie e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wydane w porozumie- 
niu z e. k. Ministerstwami wyznań i oświaty 
oraz handlu z 11 kwietnia 1894 Dz. p. p. 
nr. 72 o ustanowieniu taks egzaminacyjnych 
dla osób ubiegających się o koncesyę na bu- 
downiczego, majstra murarskiego, majstra ka- 
mieniarskiego, majstra ciesielskiego i rur- 

mistrza. 


Na podstawie §. 18 ustępu 2 ustawy 
z 26 grudnia 1898 Dz. p. p. nr. 193 o ure- 
gulowaniu koncesyonowanych przemysłów 
budowlanych, postanawia się eo do uiszezać 
się mających przez osoby ubiegające się o 


| en 


koncesyę na budowniczego, majstra murar- 
skiego, kamieniarskiego, ciesielskiego i rur- 
mistrza, taks egzaminacyjnych, co następuje: 

1. Taksa egzaminacyjna dla osób, u- 
—— | biegających się o koneesyę na budo- 
w niezego wynosi w razie, jeżeli im nie- 
przyznano częściowego uwolnienia od egza- 
minu, na podstawie $. 6 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 27 grudnia 1898 nr. 195 — 
)9 

Z tej kwoty przypada dla każdego z 
czterech członków komisyi egzaminacyjnej 
po 15 zł. a 8 zł. dla woźnego. 

Jeżeli kandydat został zwolniony od 
częściowego egzaminu teoretyeznego, przepi- 
sanego w punkcie 2 $. 1 rozporządzenia 
ministeryaluego z 27 grudnia 1893 Dz. p. p. 

195, taksa egzaminacyjna wynosi 42 zł., 
z A to kwoty przypada dla każdego człon- 
ka komisyi po 10 zł. a 2 zł. dla woźnego. 

Jeżeli kandydat został uwolniony od 
częściowego egzaminu przepisanego w pun- 
ktach 1 i 2 $. 1 wspomnianego rozporządze- 
nia ministeryalnego, taksa egzaminacyjna 
wynosi 21 zł. z której to kwoty przypada 
dla każdego członka komisyi po 5 zł. a 1 zł. 
dla wożnego. 

$. 2. Taksa egzaminacyjna dla osób, u- 
biegających się o koneesyę na majstra 
murarskiego albo kamieniarskiego, 
albo na majstra ciesielskiego wynosi, 
w razie jeżeli im nie służy prawo do czę- 
ściowego uwolnienia od egzaminu na pod- 
stawie $. 6 rozporządzenia ministeryalnego 
z 27 grudnia 1593 Dz. p.p. nr. 195 — 48 zł. 

% tej kwoty przypada dla każdego z 
trzech ezłonków komisyi egzaminacyjnej po 
15 zł. a 3 zł. dla wożnego. 

Jeżeli kandydat został zwolniony od czę- 
ściowego egzaminu teoretycznego, przepisa- 
nego w punkcie 2 $. 2 względnie §. 3, wzglę- 
dnie $. 4 powołanego wyżej rozporządzenia 
ministeryalnego, taksa egzaminacyjna wynosi 
32 zł., z której to kwoty przypada dla ka- 
żdego członka komisyi po 10 zł., a 2 zł. dla 
woźnego. 

jeża kandydat został zwolniony od 
częściowego egzaminu przepisanego w pun- 
ktach 1i2$ 2 wzęlędnie §. 3 lub $. 4 
powołanego już rozporządzenia ministeryal- 
nego, taksa egzaminacyjna wynosi 16 zł., 
z której to kwoty przypada dla każdego 
członka komisyi po 5 zł. a 1 zł. dla wo- 
żnego. 
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MAJAKI 


Niędokończona kartka z chwili bieżącej, 


Przez 
Teodora Jeske- Choińskiego. 


Wa 
(Ciag dalszy). 


Przeszli do sali stołowej. 

Żagliński przyrządzał sobie napój ze zna- 
jomością fachowej kawiarki, a Słotnieki wziął 
z rąk sługi filiżankę herbaty, nie przypa- 
trzywszy się nawet jej kolorowi. Podnosił 
do ust łyżeczkę, zapatrzony w desenie obrusa. 

Znał i on życie bardzo dobrze, nie po- 
siadał i on złudzeń eo do istotnej wartości 
człowieka cywilizowanego, optymistą nie był, 
a mimo to cierpiał zawsze, gdy się o rze- 
czywistość, o prawdę otarł. Wstydził się i 
bolał za rodzaj, do którego należał. Nie za- 
wody, przykrości i rozczarowania osobiste 
męczyły go. Upokarzała go i nękała świado 
mość niemocy i płaskość rodu ludzkiego w 
ogóle. Jego pesymizm płynął z morza łez, 
wylanych przez oczy szlachetne wszystkich 
plemion 1 czasów. 

Żagliński, wypiwszy kawę, zabrał się 
do jajek, do szynki i bułeczek , które pokry- 


wał grubo masłem. Śniadanie zakończył fi- 
liżanką herbaty. 

— Mogę teraz wytrzymać do obiadu — 
wyrzekł, rzucając serwetę na stół. — To na- 
zywam prawdziwą filozofią życia. Dla takiej 
śmietanki i takiego masła warto żyć. 

Lokaj zbliżył się na paleach i podał 
panu na srebrnej tacy pocztą. 

— Są -do ciebie dwa pisma — ode- 
zwał się Słotniceki. 
agliński spojrzawszy na koperty, po- 
darł nieczytane listy na drobne kawalki. 

— Zapewne od twoich przyjaciół — 
wyrzekł Słotnieki. 

— Literatura żydowska. Ciekawy je- 
stem, kto tym parchom mógł adres mój po- 
dać. A prosiłem w redakcji, żeby mi pozwo- 
lili odpocząć. Prawdopodobnie chciał się za- 
bawić Kazik moim kosztem. Jego sią zawsze 
figle trzymają. Już widzę, jak się bierze za 
boki, że mi nasłał lichwiarzów. 

— Nie wydobyłeś się dotąd z ich rąk? 

— Tobie sią zdaje, yk to A a 
gie raz w te łapki dostanie, ten niec 
ry ee na służbę dozgonną. Dawniej 
: wiele z ich procesów, ko- 
robilem sobie nie 
oróżek licytacji. Tu się poży- 
morników i pog róże y i 7- 
czyło, tam oddało, i szło jakoś z ro RH 
Ale od pewnego czasu zaczyna OE AE 
nia niecierpliwić. Widzę teraz, że trz ę 


dzie kiedyś rachunki poz ałatwiać. 


— ci służyć... 
Ki CA ale tyle, ile potrzebuję 


na uregulowanie interesów, nie pach Me 
dać, a mnie potrzeba radykalnej kuracji. 


Q 


$. 3. Taksa egzaminacyjna dla osób,„u- 
biegających się o koncesyę na rurmi 
strza wynosi 16 zł, z której to kwoty 
przypada dla każdego członka komisyi egza- 
minacyjnej po 5 zł a 1 zł. dla woźnego. 

$. 4. Kandydaci do egzaminu, którzy 
na podstawie §. 16 punkt 1 rozporządzenia 
ministeryalnego z 47 ori: 1898 Dz. p. p. 
nr. 195 życzą sobie razem z egzaminem na 
budowniczego, albo na majstra murarskiego, : 
złożyć także egzamin na majstra kamieniar- | 
skiego, ciesielskiego albo na rurmistrza, ma- 
ją uiścić taksę egzaminacyjną, odnośnie do 
postanowienia 1 ustępu $$. 1 i 2 niniejsze- 
go rozporządzenia, podwyższoną o 15 zł. a 
odnośnie do postanowienia 2 ustępu $$. l1i2 
niniejszego rozporządzenia o 10 zł., zaś od- 
nośnie do postanowienia 3 ustępu SĘ IZ 
i $. 8 niniejszego postanowienia o 5 zł. 

Jeżeli kandydat ubiega się o koncesyę 
na dalsze przemysły budownicze, taksa pod- 
wyższa się w wymieniony sposób eo do ka- 
żdego z dalszych przemysłów. 

Ta kwota, o którą taksa egzaminacyj- 
na, według powyższego postanowienia będzie 
podwyższoną, przypada temu majstrowi prze- 
mysłowemu, który ma być powołany dla 
wzmocnienia komisyi egzaminacyjnej. 

Jeżeliby komisya egzaminacyjna mu- | 
siała być wzmocnioną przez powołanie kilku 
majstrów przemysłowych, przypada im po- 
wyższa kwota w równych częściach. 

$. 5. Kandydaci do egzaminu, którzy 
na podstawie $. 16 punkt 2 rozporządzenia | 
rinisterykinego z 27 grudnia 1893 Dz. p | 

195, życzą sobie razem z egzaminem na 
majstra ciesielskiego złożyć także egzamin 
na rurmistrza, mają uiścić, odnośnie do po- 
stanowienia $. 2 taksę egzaminacyjną, pod- 
wyższoną o 5 zł. 

Te 5 zł. przypadają temu rurmistrzowi, 
który będzie powołany dla wzmoenienia ko- 
misyi egzaminacyjnej. 

$. 6. Osoby, ubiegające się o koncesyę 
na budowniczego, które na podstawie $. 13 
rozporządzenia ministeryalnego z 27 grudnia 
1898 Dz. p. p. nr. 195, życzą sobie weze- 
śniej złożyć egzamin z części teoretycznej, 
t. j. z przedmiotów wymienionych w $. 1 
1. 2 powołanego rozporządzenia , mają uiścić 
za tę część teoretyczną taksę egzaminacyjną 
w kwocie 21 zł, a za późniejszą część egza- 


liczbach 1 i 3 powołanego rozporządzenia, 
w kwocie 42 zł. 

Z taksy egzaminacyjnej w kwocie 21 
zł. przypada dla każdego członka komisyi 
po 5 zł. a 1 zł. dla woźnego, z taksy egza- 
minacyjnej w kwocie 42 zł. przypada na ka- 
żdego członka komisyi po 10 zł a 2 zł. dla 
A | 

7. Kandydaci, którzy na podstawie 
5. 12 e ministeryalnego z 27 
grudnia 1898 Dz. p.p. nr. 195, egzamin po- 
wiarzają, albo, którzy na podstawie $. 15 te- 
go samego rozporządzenia, poddadzą się po- 
nownie egzaminowi, mają ponownie uiścić 
taksę egzaminacyjną, przypadającą według 
powyższych postanowień. Kandydaci, którzy 
wskutek przerwy w egzaminie, powstałej na 
podstawie ustępu 6 $. 8 wspomnianego roz- 
porządzenia, poddadzą się ponownie egzami- 
nowi, mają uiścić ponownie część taksy egza- 
minacyjnej, przypadającą według powyższych 
postanowień na tę część egzaminu, która ma 
być powtórzoną. 

$. 8. Osoby, ubiegające się o koneesyę 
na przemysł budowlany, które uzyskały dy- 
plom w zawodzie budownictwa lądowego al- 
bo w zawodzie inżynierskim w Akademii 
technicznej, i wskutek tego na podstawie 
$. 6 rozporządzenia rainisteryalnego z 27 
grudnia 1893 Dz. p. p. nr. 195 zostały w 
całości uwolnione od egzaminu, nie mają 
uiszczać taksy egzaminacyjnej. 

9. Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 
Bacquehem m. p, Wurmbrand m. p., 
Madeyski m. p. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Badeni w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 maja. 


Wróżbici polityczni, którzy przepowia- 
dali, iż natychmiast po zebraniu się francu- 
skiej Izby deputowanych przyjdzie do burz 
parlamentarnych, i że w odmęcie tych zawi- 
kłań gabinet p. Casimir-Póriera zatonie — 
mają obeenie nową sposobność do przekona- 


minu, obejmującą przedmioty wymienione w | nia się, iż ich złowróżbne przewidywania nie 


R YA zy w, ze se 


—- Więc masz aż tyle długów? 
— Sporą kupkę, ale to nie. 
łem już kombinacyę, która powinna mnie od 
razu na nogi postawić. 

— Gdybyś był w przykrem położeniu, 
pamiętaj, że mi dziś kilka tysięcy rubli nie 
stanowią różnicy. 

— Dziękuję ci, 
dobre chęci, przyjm odemnie radę kole 
ską. Nie bądź tak bojnym, bo pieniądze ku- 
szą cudzą chciwość. Gdy się ludzia dowie- 
dzą, że nie masz węża w kieszeni, rozdra- 
pią ci dziedzictwo tak szybko, że ani się 
obejrzysz, jak ci znów tylko pióro zostanie. 
wątpię. czy wróciłbyś z przyjemnością do 
taczki zarobkowania. 

— Nie, nie! — zawołał Słotnicki, pod- 
nosząc się żywo z krzesła, — Wiem aż za 
nadto dobrze, jak wygląda walka o byt. 
Trzeba mieć duszę niewolnika, by znosić 


cierpliwie poniewierkę niedostatku. Nie chcę, 
nie cheg... 


a w zamian za twoje 


Po raz wtóry wszedł lokaj z tacą. 
— Posłaniec z Ostrobudek , jaśnie pa- 
nie — meldował, 
Słotnieki wziął liścik pachnący i prze- 
wprawnem okiem jego zawartość. 
— Panie proszą, abym pozwolił urzą- 
Aa w sobotę w lasku olszynowym podwieczo- 
rek, na który nas zapraszają — wyrzekł. 

— A, to doskonale ! Pozwalasz natu- 
ralnie — zawołał Zagliński. 


— Rozumie się, że zgadzam się chę- 


biegł 


tnie. 


— A gdyby tak urządzić trochę sztu- 


Obmyśli- | cznych ogni, rakiet, coś w tym guście... 


Dla czego nie, ale zkąd wziąść 
owych ogni? W Łęczycy, wątpię, czy do- 
stalibyśmy dobrego materyału, a do War- 
szawy nie mam kogo posłać. Sam nie pojadę 
dla kilku fajerwerków. 

— Żagliński namyślał się, licząc na 


żeń- | palcach. 


— Dziś mamy wtorek, więc do soboty 
mogę być dwa a. Z powrotem. Jadę do 
Warszawy — wyrzekł 

— Cóż znowu — przekonywał Sło- 
tnieki, — jeszeześ nie wypoczął po pierwszej 
drodze, a chciałbyś znów lecieć] To zawsze 
fatyga. Trzy mile końmi i cztery godziny 
w wagonie, przytem gorąco nieznośne. Obę- 
dziemy się bez sztucznych ogni. 

— Nie, nie, jadę. Cóż ei to szkodzi. 
Lubię rach. „Pojadę dziś i wrócę we czwartek 
pociągiem wieczornym. Zobaczę tego i owego, 
wycaluję gdzie za kulisami jaką tktoreczkę, 
pogawędzę z lichwiarzami, bo widzę, że się 
już za mną stęsknili, i jazda na powrót. 

— W takim razie musisz zaraz jechać, 
jeżli chcesz zdążyć do Kutna na kuryer. 

— Będę gotów za kwadrans. 

w półgodziny potem A Żagliński 
w powozie, żegnając się z kole 
znikł za sztachetami, tia oddzielały <a 
dencyę zaleską od drogi, mówił za nim Sło- 
tnieki : 

— Bez celu nie spieszy się do War- 


szawy, jak Rim g0 wypędzał, Ma jakiś 
plan, ale jaki ? 


zawsze się spełniają. Izba francuska obraduje 
już tydzień; tematów drażliwych było w cza- 
sie tym — jak na Franecyę — dosyć, aby 
gabinet mógł się rozpaść: pomimo tc jednak 
stoi om dzisiaj jeszcze cały i niezachwiany, a 
nie też nie zdaje się zapowiadać, by w bli- 
skiej przyszłości miał nastąpić przewrót. Z dru- 
giej strony przyznać trzeba, że jak zazwyczaj 
we Francyi, tak — może tem więcej w chwili 
obecnej — nie braknie tam teraz i zapewne 
nadal nie zabraknie ani usiłowań obalenia 
gabinetu, ani sposobności do tego. W jesieni 
przecież ma się odbyć wybór prezydenta rze- 
czypospolitej; rząd siłą rzeczy odgrywa zawsze 
przy tym wyborze ważną rolę, — kwestya 
zatem, kto wówczas będzie stał na czele 
rządu nie jest obojętną dla stronnictw, które 
w zwycięstwie ich kandydata pragną widzieć 
rękojmię przeprowadzenia swych planów na 
przyszłość i rękojmię zwycięstwa swej myśli 
politycznej. To też teraz już toczy się za- 
wzięta choć cicha jeszcze walka pomiędzy 
stronnictwami; w chwili obecnej widownią 
jej są jeszcze co najwięcej krużganki parla- 
mentu lub sale obrad komisyjnych — nie 
mniej jednak w tych zakulisowych walkach 
o fotel prezydenta czy — co to samo zna- 
czy — o przewagę polityczną, trzeba będzie 
szukać w przyszłości rozwiązania nie jednej 
zagadki, nie jednej niespodzianki politycznej 
we Francji. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
według tych oznak przynajmniej, jakie dzi- 
siaj już można zauważyć, walka o fotel pre- 
zydenta skupi się głównie około kwestyi, 
czy ma być powołaną dożycia napowrót owa 
„koncentracya republikańska", która upadła 
wraz z różnobarwnym gabinetem p. Dupuy, 
czy też ma się utrzymać w rządzeniu nadal 
kierunek umia: kowanie zachowawczy, chociaż 
republikański, ten kierunek, który zainaugu- 
rował i reprezentował dotychczas gabinet p. 
Casimir-Pórier'a ? Zwycięstwo „koneentracyi* 
starają się usilnie dzisiaj już przygotować i 
zapewnić rozmaite grupy radykalne, które 
odgrywały w przeszłości z reguły najważniej- 
szą rolę w takiej kombinacyi politycznej a 
także i w przyszłości musiałyby ią odgrywać; 
zwycięstwo to „koncentracyi* zapewniłoby 
zresztą pp. Bourgeois, Floquetowi i szerego- 
wi innych wieczystych kandydatów do tek 
ministeryalnych, możność ponownego osiągnię- 
cia upragnionego celu. Te żywioły polityczne 
zaś, które pragnęłyby zapewnić koncentracyi 
powrót do wladzy, skupiają się dzisiaj około 
sprawy ponownego wyboru p. Carnota. Wielka 
przychylność obecnego prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej dla polityki koneentracyi 
republikańskiej, a w szczególności wielka sta- 
nowczość, z jaką starał się zawsze utrzymać 
u steru stronnictwo i osobistości radykalne, 
i z jaką bronił się przed czysto umiarkowa- 
nym gabinetem — zbyt są znane, by trzeba 
było tłómaczyć bliżej powody, dla których 
radykaliści francuscy chcieliby widzieć pana 
Carnota dalej na czele Francyi. Tem bardziej 
za to niechętnym wzrokiem spoglądają na tę 
: kandydaturę zwolennicy umiarkowanie repu- 
blikańskiego kierunku, którym znudziło się 
kokietowanie radykałów z destrukcyjnymi ży- 
wiołami i tak szkodliwa dla społeczeństwa 
francuskiego walka rządu z Kościołem czy 
duchowieństwem. Pragnęliby oni widzieć na 
fotelu prezydenta dzisiejszego premiera pana 
(asimir-Póriera, i jeżeli tylko zgodziłby się 
on na kandydaturę, niezawodnie poparliby go 
wszelkimi siłami. P. Casimir-Pórier jednak 
ma być dotychczas przeciwnym temu, by go 


zrobiono biernyra stróżem konstytucyi fran- 
cuskiej i na razie przynajmniej woli pełną 
inicyatywy i szerokiej działalności obecną 
rolę swoją, rolę prezesa gabinetu. 

Sladów.cej walki, dziś — jak zaznaczy- 
liśmy — zakiilisowej jeszcze, dopatrzyć się 
można zresztą już wszędzie: i w wyborze 
członków komisyi budżetowej Izby deputo- 
wanych, i w wyborze przewodniczącego tej 
komisyi, i w owej sprawie msgr. Coullić, 
arcybiskupa Lugdunu, która tak dziwne świa- 
tło rzuciła na zapowiedziany przez ministra 
wyznań i oświaty, p. Spulłera, Vesprit nou- 
veau czy modération energique w postępowa- 
niu względem duchowieństwa, — i w szeregu 
spraw innych. Niezawodnie także pozostają 
z nią w zwiąaku sygnalizowane dość niewy- 
raźnie we wczorajszej depeszy reformy, zapo- 
wiedziane na bankiecie w Lugdunie przez 
p. Casiimir-Pórier'a, któremu chodziło tu za- 
pewne o wytrącenie radykalistom z rąk tej 
broni, jaką dają im głoszone przez nich hasła 
reformy w duchu ulżenia ciężarów podatko- 
wych klasom uboższym. 


KOPNA OZ OZI EAT TOO o E E SO 


Sprawy krajowe. 


(Okólnik Wydziału kraj. w sprawie prze- 
streegania przepisów o policyi ogniowej ) 


($) Z powodu ostatniego pożaru, jakim 
nawiedzone zostało miasto Nowy Sącz, Wy- 
dział krajowy wystosował do wszystkich Wy- 
działów powiatowych okólnik, w którym pod- 
niesiomo, że „zbliżająca się pora letnia i dni 
gorących, budzi uzasadnioną obawę, iż klę- 
ski pożarowe w kraju naszym, gdzie domy i 
zabudowania gospodarskie stawiane są prze- 
ważnie z materyału nieogniotrwałeso a tem- 
samem bardzo podatny przedstawiają mate- 
ryał dla żywiołu ogniowego, coraz bardziej 
będą się rozszerzać a w obec nieporadnej 
ludności nie znajdą w wielu wypadkach na- 
leżytego hamulca w swym strasznym pocho- 
dzie.* 

W obec tych okoliczności Wydział kra- 
jowy wezwał Wydziały powiatowe do przed- 
sięwzięcia zawczasu wszelkich kroków, zdą- 
żających do zasłonięcia ludności przed mo- 
żliwemi klęskami. Mianowicie wezwano Wy- 
działy powiatowe do wytężenia całej ba- 
czności, ażeby ustawa z 10 lutego 1891 o 
policyi ogniowej dla miast i miasteczek w 
| Galicji, tudzież przepisy ustawy ogniowej 
dla gmin wiejskich z 28 lipca 1876, jak naj- 
ściślej były przestrzegane. 

W szczególności wezwał Wydział kra- 
jowy Wydziały powiatowe, ażeby: 1. Bez- 
į zwłocznie przypomniały wszystkim miastom 
ję miasteczkom , tudzież gminom wiejskim 
| 


w A ATA AD EN 


swego powiatu , istniejące przepisy o policji 
ogniowej i zawezwały wszystkich naczelni- 
ków gmin tych miejscowości do ścisłego wy- 
konywania ciężących na nich obowiązków. 
2. Ażeby zarządziły we wszystkich miejsco- 
wościach swego powiatu rewizye przyborów 
i rekwizytów ogniowych i zbadały przez o- 
sobnych delegatów — albo też przez osobne 
do tego wyznaczyć się mające komisye — czy 
| przyrządy te należycie funkcyonują i w do- 
statecznej znajdują się liczbie, czy nie uległy 
zepsuciu, następnie czy wszędzie istnieją po- 
poe pożarowe i straże nocne, któreby 
| 


swą służbę należycie spełniały, czy wszędzie 
‘znajduje się dostateczny zapas wody i t. p. 


Z 


= 


wreszcie w ogólności czy wszelkie postano- 
wienia ustawy o policyi ogniowej dla miast, 
miasteczek i dla wsi należycie są wykony- 
wane. 3. W razie dostrzeżenia jakichkolwiek 
braków i opieszałości ma Wydział powiatowy 
zawezwać naczelników gmin do bezzwłoczne- 
go usunięcia dostrzeżonych wadliwości a gdy- 
by wezwania Wydziału w oznaczyć się ma- 
jacym terminie nie odniosły pożądanego sku- 
tku, postąpić ma Wydział powiatowy z całą 
surowością ustaw przeciw winnym i opie- 
szałym w razie zaś potrzeby odnieść się do 


interwencyi władz politycznych. 4. Bardzo 
byłoby pożądanem  wywarcie czy to 
za pośrednictwem wójtów i naczelników 


miast. czy za pomocą nauczycieli ludowych 
i duchowieństwa z ambon, które w tym wy- 
padku wielką oddać może przysługę — takiego 
wpływn moralnego na ludność, aby sama 
przyszła do przeświadczenia o konieczności 
zachowywania całej ostrożności i o niebez- 
pieczeństwie, jakie jej z powodu nieprze- 
strzegania ostrożności zagraża, aby pamięta- 
ła o tem, że wszędzie i zawsze wszystkie 
klęski pożarowe z małych powstawały przy- 
czyn i że przez zachowanie zwykłej tylko 
ostrożności, można się uchronić od nie- 
szczęścia. 5. Ponieważ wreszcie mimo wszel- 
kiej ostrożności, klęski pożarów uniknąć się 
nie da, należy pouczać mieszkańców, osobli- 
wie gmin wiejskich, o ważności i znaczeniu 
asekuracyi i zachęcać ich, ażeby swe mienie 
we wlasnym, dobrze zrozumianym interesie, 
ubezpieczałi w krajowych Towarzystwach u- 
bezpieczeń od ognia. 

Wydział krajowy — kończy okólnik — 
nie wątpi, że wyrobione poczucie obywatel- 
skie i sama praktyka życia autonomicznego 
wskaże Wydzialom powiatowym, co i jak w 
każdym wypadku zarządzić należy w dobrze 
zrozumianym interesie mieszkańców i że z 
calą gorliwością przystąpią do wykonania o- 
becnego wezwania Wydziału krajowego, oraz 
że najdalej w ciagu miesiąca złożą mu ze 
swych zarządzeń wyczerpujące sprawozdanie. 


Rada państwa. 


POP PANA 


Mowa posła Leona hr. Pinińskiego 


o sprawach wychowania publicznego, w do- 
kładnem stieszezeniu ze stenegramu: 


W dyskusyi nad centralnemi sprawami 
Ministerstwa oświaty, wytoczono jak w innych 
latach, tak i teraz najrozmaitsze, rzec można 
wszystkie sprawy wychowania publicznego, 
najmniej zaś mówiono o rzeczach, nalezą- 
cych rzeczywiście do administracyi central- 
nej. Gdybym przeto jako sprawozdawca po- 
przestał na odpowiedzi, która odnosi się do 
tych tylko rzeczy, miałbym zadanie bardzo 
łatwe. Ale zawsze poczytywano za obowiązek 
referenta spraw centralnych, aby uwzglę- 
dniał całą dyskusyę; dlatego trzeba mi bę- 
dzie pomówić o tych także sprawach, które 
właściwie należą do rozdziału o szkołach. 
Nie sądzę, iżby sprawozdawca tego to roz- 
działu brał mi za złe, że mieszam się do 
jego rzeczy; bo tak wedle zwyczaju w tej 
wys. lzbie zawsze bywało. *) 


*) Mimo to pos. Beer, jako sprawozdawca 
rozdziału o szkołach, wystąpił, jak wiadomo, 
z uwagami o obowiązkach sprawozdawców, za 
co pos. Piniński dał mu znaną odprawę. 


Bardzo szczegółowo rozwodzono się mia- 
nowicie o nauce w szkołach średnich, a przy 
tej sposobności także o kwestyi nauki kla- 
sycznej, tylokrotnie już dawniej rozbieranej. 
Mojem zdaniem nie powinno się tykać pod- 
staw gimnazyum teraźniejszego. (Bardzo słu- 
sanie!) Z zadowoleniem też usłyszałem to 
samo zdanie z ust P. Ministra oświaty. Zmia- 
ny, reformy co do metody nauki, a nawet i 
co do planu nauk są potrzebne, jak to już 
dwa razy z tego miejsca wypowiedzialem; 
ale wypadałoby postępować ostrożnie i do- 
piero po dojrzałem rozważeniu rzeczy. Na- 
tomiast musiałbym stanowczo oświadczyć się 
przeciw zażądanemu dziś przez pos. Kurza 
(Młodoczecha) wyrugowaniu nauki klasycznej 
z gimnazyum. (Bardzo słusznie!) Wszędzie 
zajmują się tą kwestya, ale nigdzie ona jè- 
szcze nie dojrzała; w Austryi także nie. Nie 
potrzeba mi pewnie przypominać J. E. Panu 
Ministrowi ciekawej dyskusyi, która toczyła 
się w Sejmie galicyjskim. Co do mnie, zaw- 
sze uważałem naukę klasyczną za ważny 
pierwiastek w wykształceniu młodzieży. Nie 
zapominajmy, że poglądy narodów klasy- 
cznych i dzieła ich są równie co do sztuki, 
jak co do literatury i umiejętności podwaliną 
eywilizacyi europejskiej i nią pozostaną. Bez 
nauki klasycznej zatracilibyśmy do pewnego 
stopnia znajomość sposobu myślenia staro- 
żytnych narodów klasycznych. Ten niezwy- 
kły spokój umysłu, ta niepospolita równo- 
waga w myśleniu i ezuciu, któreto przymio- 
ty czyniły je zdolnemi rozwinąć w tak wy- 
sokim stopniu kult formy i piękna, tych 
przymiotów nam w znacznej części braknie. 
Wskutek szczególniejszego, może nieco głęb- 
szego pojmowania życia — a nie nazwę te- 
go złym przymiotem — wytworzył się po- 
gląd nieco pesymistyczny, który obey był 
narodom starożytnym, (trekom i Rzymianom. 
Oto wiele na tem zależy, żeby ten pesymizm, 
którym po trosze wszyscy jesteśmy zarażeni, 
nie zamienił się w zupełną apatyę I *oz- 
pacz. Niebezpieczeństwo takie istnieje, a pierw- 
szym i głównym sposobem zapobiegawczym 
jest wytworzenie głębokiego przekonania re- 
ligijnego (bardzo słusznie!); drugim zaś, 
wcale niepoślednim, ukształtowanie zmysłu 
estetycznego. Pod tym względem studyum 
sztuki i literatury klasycznej ma wielką do- 
niosłość. (Bardzo słusznie!) Prawda jednak, 
że studyum to wymaga pod niejednym wzglę- 
dem reformy; wypadałoby usunąć balast gra- 
matykalny i stosownie do tego wykształcić 
nauczycieli; dla poznania ducha literatury 
klasycznej zalecałoby się po części przynaj- 
mniej używać przekładów dzieł klasycznych 
na języki nowożytne. 

Drugim przedmiotem, który w gimna- 
zyach jest i wprzyszłości także powinien być 
pielęgnowany, jest historya. Ma i ten przed- 
miot przeciwników, którzy mówią, że wy- 
chowanie historyczne samo w sobie nie 
może być właściwą wskazówką dla objawów 
życia nowożytnego i że stara maksyma Rzy- 
mian o historyi, jako mistrzyni życia, niezu- 
pełnie da się zastosować do objawów ży- 
cia nowożytnego. Ale] właśnie dla tego, że 
zdanie takie słyszymy, powinnibyśmy wy- 
trwale bronić historycznego wykształcenia 
młodzieży. Znajomość historyi będzie najsku- 
teczniejszą tamą przeciw tym dążnościom, 
które pojmują świat nowożytny nie jako wy- 
twór rozwoju dziejowego, lecz jako coś, co 
każdej chwili dowolnie zinienić i  przeo- 
brazić można. I oto właśnie ze względu na 
Austryę uasuwa się tu uwaga, iż przede- 


Uśmiechnął się z lekceważeniem. 

— (6ż mnie zresztą jego plany mogą 
obchodzić — myślał. — Jego świat inny, i 
mój inny.... 

Wrócił do gabinetu, wyciągnął się wy- 
godnie na szezlongu i zaczął czytać. 

Wychowaniec nauki pozytywnej, mate- 
ryalista z nabytych przekonań, Słotnieki nie 
zastanawiał się nigdy poważnie nad spra 
wami, które przekraczają zakres bezpośre- 
dniej obserwacyi. Cały świat, zwany po- 
wszechnie nadprzyrodzonym, uważał za wy- 
twór wyobraźni lub przesądów. Szukając 
wszędzie przyczyn naturalnych, zastanawiał 
się tylko nad temi zjawiskami, które mógł 
sprawdzić za pomocą środków naukowych. 
Uwierzywszy raz, że Bóg, dusza, celowość 
stworzenia, posłannietwo człowieka są mrzon- 
kami fantastów, nie raczył się nawet temi 
zagadnieniami zajmować. 

Dopóki brał czynny udział w boju publi- 
cystycznym, nie miał zresztą czasu do study- 
ów saimoistnych. Rozrywany przez wydawców, 
przeciążony pracą, wyrzucając z siebie jeden 
artykuł po drugim, zaczepiany, zmuszany do 
ciągłej walki, pędzony z roboty w robotę 
przez przeciwników kierunku, którego sztan- 
daru bronił z zapałem młodości, stracił ra- 
chubę miesięcy, tygodni, dni, godzin nawet. 
Jadł między jedną polemiką a drugą, nie 
bawił się nigdy, a spał, kiedy mu znużenie 
pióro z ręki wytrącało. Szary świt zastawał 
go często przy biurku, a południe w łóżku. 

W takiej bezustannej wrzawie i krzą- 
taninie, nie mogło być mowy o skupieniu, 
o zrobieniu bilansu między mądrością szkoły 


a doświadczeniem życia. Leciało się w ogień, 
jak ćma, i opalało się sobie skrzydła, nie 
wiedząc nic o tem. A kiedy się bój skoń- 
czył i nadeszły chwile swobody, wówczas 
było już za późno do spokojnego rozważania 
przebieżonej drogi. Drapieżny pesymizm, na- 
turalny skutek nadmiernego wysiłku mózgu 
i nerwów, nie pozwalał na cichą medytacyę. 
Rozmiłowany w lamertach, obrzydził rozcza- 
rowanemu szampionowi materyalistów nie- 
tylko owoce jego własnych trudów, lecz wszelką 
myśl w ogóle. 

Kiedy Słotnicki przybył na wieś, zda- 
wało mu się, że pozostanie już na zawsze 
inwalidą ducba i serca. Ale cisza i czystość 
otaczającej go przyrody pospołu z siłami lat 
mlodych, zdejmowały z niego powoli, niezna- 
cznie, okrutny ciężar zwątpienia. 

Z razu, obojętny na wszystko, co się 
naokoło niego działo, uciekający od zadruko- 
wanej bibuły, jak od plugawego płaza, wra- 
cał stopniowo do nawyknień calego życia. 
Człowiek myśli i pióra, zaczął po kilku mie- 
siącach zaglądać do czasopism, następnie do 
książek , w końcu roił znów nowe kompozy- 
cye na przyszłość. Sułumiona na czas pewien 
ciekawość do spraw, obchodzących ludzkość 
cywilizowaną, tliłla pod popiołem, aż buchnę- 
ła szerokim płomieniem. Tam, w niespokoj- 
nej, nerwowej, chorej Europie, mówili ludzie 
o dziwnych rzeczach, a on miałby nie wie- 
dzieć, eo jego współczesnych straszyło i 
zajmowało ?.... 

I oto spoczywał na szezlongu , i zapo- 
i muiawszy o Bożym świecie, czytał, lykał, 


pochłaniał dzieła spirytystów, okultystów, 
teozofów. 
Szczególne towarzystwo i szczególne 


O duszy i duchach tak sobie rozpra- 
wiają, jak gdyby nie było nigdy pozytywi- 
zmu, ewolucyonizmu i materyalizniu! Na ho- 
nor się zaklinają, że widzieli zjawiska, ci- 
śnięte przez trzeźwych uczonych między ru- 
piecie zabobonów gminu? I to kto? Nie 
śmieszni idealiści, łudzący siebie i innych, 
aby to nędzne życie znośniejszym uczynić, 
nie teologowie, broniący z urzędu wszela- 
kich nadprzyrodzoności, lecz Urookes'y, Wal- 
lace'y, Gibier'y, Zóllner'y, — nauki niezawi- 
słej nietylko wychowańcy, lecz słynni przed- 
stawiciele. 

Słotnicki czytał. Lokaj przyszedł anon- 
gować obiad. Później! — odrzekł. Tokaj 
przypomniał, że obiad ostygł. Idź do dja- 
bła! — fuknął. 

O jedzeniu mu mówią, kiedy on do- 
wiaduje się takich dziwnych rzeczy. Ten 
Wallace! Razem z Darwinem wynalazł teo- 


Słotnieki spojrzał na okładkę książki. 
Ten sam.... Alfred Russel... 

A jak on zabawnie rozprawia o rze- 
ezach nadprzyrodzonych. Powiada, że nauka 
zerwie zasłonę z tak zw. tajemnie zagrobo- 
wych. Argumentuje , polemizuje, wnioskuje, 
przytacza dokumenty, znpełnie, jak gdyby 
poddawał oględzinom przedmiot, podlegający 
bezpośredniej obserwacyi. I nawet twierdzi 
wręcz, że zastosowuje do zjawisk nadprzyro- 


dzonych metodę pozytywną. Szczególnie !.... 
A temu lat kilkanaście byłby parsknął 
śmiechem, gdyby go ktoś był zapytał, czy 
wierzy w duszę. Teraz nietylko nie parska 
śmiechem, lecz wstecznikami, zacofańcami 


Może.... może.... 
Audax Tapheti genus, zaprawdę — powtórzył 
za Horaeynszem, i uśmiechnął się z zadowo- 
leniem. — Byłby to wielki tryumf. 
Pycha człowieka ucieszyła się w mate- 
ryaliście i przyklasnęła marzeniom okultystów. 
Niech próbują... zobaczymy — pod- 
szeptywała. — Dlaczegożby tak być nie 
miało? Raz zmoże ród. Prometeuszowy taje- 
mnicę, która go bez litości gnębi... 
Słotnicki sięgał po nową ksią 
do kancelaryi wszedł ktoś obcy. 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


O 


żkę ; gdy 


wszystkiem historya własnego narodu odgry- 
wa wielką rolę pedagogiczną. Na podstawie 
historyi własnego narodu powinno się wy- 
chowywać młodzież, nie lękając się rozbu- 
dzenia lub spotęgowania namiętności naro- 
dowych; owszem poczucie narodowe , rozwi- 
nięte przez studyum historyi własnego na- 
rodu, jest najbezpieczniejszą tarczą przeciw 
niwelacyjnym dążnościom stronnictw prze- 
wrotu. 

Głównym zaś warunkiem wszystkich 
tych zmian w dziedzinie szkół średnich są 
nietyle pisane rozporządzenia, ile raczej, pe- 

agoglczne wykształcenie nauczyciela. Tru- 

dno jednak zaprzeczyć, że zdolność pedago- 
giczna jest raczej darem wrodzonym, niż 
czemś czego nabyć można nauką. Dla tego go- 
rąco popieram żądanie dr. Piętaka, żeby w 
Uniwersytetach Jagiellońskim i lwowskim 
urządzono katedry pedagogiki. Te atoli nie 
wystarczą i dla tego znowu zgadzam się na 
propozycyę pos. Piętaka, żeby w Galicyi kaun- 
dydaci stanu nauczycielskiego już podczas 
studyów uniwersyteckich odbywać mogli pra- 
ktyczne ćwiczenia pedagogiczne. 

Niektórzy członkowie Koła polskiego 
wynurzyli różne dezyderaty co do szkół śre- 
dnich i eo do oświaty publicznej w ogóle. 
Polecam je uwadze Jego Kkseelencyi. Sejm 
galicyjski i Wydział krajowy nie zaniedbują 
zwracać uwagi, jakich potrzeba zmian w szko- 
łach i jakie nowe szkoły kraj uważa za po- 
żądane. (Dok. nast.) 


KORESPONDENCYK 


Poznań, 29 kwietnia. 


(Walka o mandat poselski po p. Kościelskim. — 

Rozpoczęcie w szkołach nauki języka polskiego. — 

Powrót nauczycieli Polaków z obczyzny. — 0d- 

znaczenie polskich lekarzy. — Towarzystwo po- 

mocy naukowej imienia Marcinkowskiego. — 
Centralne więzienie). 


(4) Walka przedwyborcza o mandat do 
parlamentu niemieckiego z okręgu inowro- 
eławsko-mogilnicko-strzelińskiego, z którego 
posłował przez wiele lat p. Józef Kościelski, 
wre z nadzwyczajnym terworem. Organa tak- 
zwanej partyi ludowej, wichrzącej na tutej- 
szym gruncie pod wodzą dr. Szymańskiego, 
kruszą kopię za kandydaturą niejakiego p. 
(zapki, weterynarza w Inowrocławiu; ży- 
wioły zaś umiarkowane popierają ks. Wa- 
wrzyniaka, patrona Związku spółek zarob- 
kowych. 

P. Czapla tak skrajnie i bezwzględnie 
występował dotąd zawsze w sprawach poli- 
tycznych i kościelnych, tak wrogim się oka- 
zał całym stanom społeczeństwa polskiego 
na Kujawach, że postawienie go na kandy- 
data, to prawdziwie prowokacya tych wszyst- 
kich, którzy kierują się trzeźwemi i umiar- 
kowanemi zasadami, to strzał armatni, jak 
ktoś powiedział, którym partya pp.: dr. Szy- 
mańskiego i Czapli dała hasło do zaciętej 
walki. Ks. Wawrzyniak natomiast jest mę- 
żem znanym w całem Księstwie z najlepszej 
strony, wielee zasłużonym około rozwoju 
ekonomicznego, dobrym mowcą, słowem po- 
Siada niezbędne uzdolnienie na posła do 
parlamentu, tem bardziej, że do zakresu tego 
ciała należą wszystkie sprawy Stowarzyszeń, 
cechów, Towarzystw akcyjnych, a więć cały 
obszar spraw ekonomiezno-społecznych. Siła 
to znakomita, od lat wielu pracująca rzetel- 
nie w interesie ludu. On to ze ś. p. ks. Sa- 
marzewskim i dr. Kusztelanem przeważnie 
pracą swą sprawili, że Poznańskie pokryte 
jest siecią Spółek pożyczkowych i zarobko- 
wych; oni przyczynili się do tańszego kredy- 
tu i zdrowszych stosunków przemysłowych i 
handlowych, w ogóle do rozwoju ekonomi- 
czno-społecznego. 

Kujawiacy zresztą dali już dowód swo- 
jego zaufania do ks. Wawrzyniaka, stawiając 
na walnych zebraniach w Strzelnie i lno- 
wrocławiu jego kandydaturę na pierwszem 
me Slychać, że p. Czapla, uznawszy nie- 
stosowność swej kandydatury, Am 
wolnie się wycofać, a na AE SA ee S 
stawić redaktora Orędownika dr. Szyma 


go z Poznania. Przeciw panu S. zastrzegają 


się jeszcze kategoryczniej, NIŻ przeciw p. 
Czapli pisma umiarkowane, 4 wychodzący W 
Inowrocławiu Dziennik Kujawski potaje 
następującą nadobną sylwetkę redaktora Ürg- 
downika: „P. Szymański sprowadził u nas 
to rozdwojenie i tę nienawiść stanów, nad 
czem tyle cierpimy i bolejemy. On w osta- 
tnim jeszcze czasie wystąpił w swem piśmie 
rzeciwko osobie ks. arcypasterza w sposób 
tak oburzający, że wywołał przez to słowa 
potępienia w deklaracyi wszystkich dekana- 
tów obudwóch archidyecezyj. 

„On to był, który denuncyował ów 
Redemptorystów w czasie misyi u Rako, 
znańskiej i spowodował wydalenie misyona- 
rzy przez policyę. On, który dawniej wy- 
chwalał pruskie czasy, teraz utworzył sobie 
Pe. Orędownikową, którą „partyą ludową“ 
ochrzcił i użył jej zaraz na to, ażeby pod- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 


3 


czas ostatnich wyborów do Sejmu — w celu, 


wyboru swojej osoby — zerwać solidarność 
i narazić społeczeństwo na ponowne wybory. 

„Wywołał ducha, którego teraz zakląć 
nie może; partya ludowa wyrasta mu ponad 
głowę i postępuje drogą, która do zupełnego 
rozprzężenia naszego narodu prowadzi. Dobre 
pierwiastki ruchu ludowego on spaczył i wy- 
zyskał w celach jednostronnych i samolu- 
bnych Ztąd eała wina i odpowiedzialność za 
burzenie tej purtyi na nim spoczywa, bo on 
jej ojeem i przywódcą.* - 

Z rozpoczęciem nowego roku szkolnego 
po świętach Wielkanocnych rozpoczął obo- 
wiązywać reskrypt ministeryalny o nauce ję- 
zyka polskiego. Tutejszy Jnspektor szkolny 
p. Schwalbe rozporządził, iż potrzebny na tę 
naukę czas ma być uzyskany przez zniesie- 
nie jednej godziny tygodniowo kaligrafii i 
jednej rysunków. Uezniowie, których rodzice 
złożyli pisemną deklaracyę, iż żądają, aby 
ich dziatwa pobierała naukę języka polskie- 
go, mają obowiązek uczęszczania regularnie 


na lekcye. z "ag ą 
Przeważna część nauczycieli Polaków, 
poprzenoszonych ztąd po wypowiedzeniu 


przez ks. Bismarcka nieubłaganej walki ka- 
tolicyzmowi i polskiej narodowości, do odle- 
głych prowincyj niemieckich, znajduje się 
już z powrotem na ziemi rodzinnej. Jeden z o- 
statnich powrócił w tych dniach profesor gimna- 
zyalny, zatrudniony wiele lat w Dńsseldorfie, 
p. Sieniawski, autor kilku dzieł history- 
cznych. „ml 

Niemieckie koła szowinistyczne z bar- 
dzo kwaśną miną przyjęły nominacyę na fi- 
zyka miejskiego w Poznaniu i powiecie po- 
znańskim, dr. W. Panieńskiego, dotychczas 
lekarza sztabowego przy pułku gwardyi, kil- 
kuletniego współpracownika przy instytucie 
bakteryologicznym profesora Klebsa w Karls- 
ruhe. Rząd wybrał go z pośród czternastu 
kompetentów Niemców. Inny lekarz, dr. Ba- 
tkowski, kierownik szpitala Sióstr miłosier- 
dzia w Poznaniu, został w uznaniu swoich 
zasług mianowany radcą zdrowia. Przypomi- 
namy, że już dawniej „Cesarz odznaczył dr. 
Ossowieckiego powołaniem go du rządowego 
kolegium medykalnego w Poznaniu, które 
dla Księstwa jest najwyższą powagą le- 
karską. 

Drobne ustępstwa na rzecz polskiej na 
rodowości i pewna objektywność, jaka w obec 
niej bywa przestrzegana od czasu ustąpienia 
ks. Bismarcka, tak zgorszyły i rozsierdziły 
niejakiego dr. Hansemanna, bankierowicza 
berlińskiego, osiadłego w powiecie krobskim, 
iż w Deutsches Wochenblatt grozi rządowi, 
że jeżeli tak dalej cofać się będzie z anti- 
polskiego toru, Niemey zaczną się wynosić 
z prowineyj, a przypływ ich zupełnie u- 
stanie. a 2 

Walne zebranie najpoważniejszej I naj- 
pożyteczniejszej instytueyi w Księstwie, jaką 
jest bezzaprzeczenia założone przez dr. Ka- 
rola Marcinkowskiego Towarzystwo pomocy 
naukowej, odbyło się w tych dniach przy 
nader licznym udziale członków =% całego 
kraju. 

Dyrekcya rozdała w roku zeszłym sty- 
pendyów: słuchaczom Uniwersytetów 13.500 
marek, kształcącym się w szkołach techni- 
cznych i farmaceutom 17.810 marek, gimna- 
zyalistom 19.026 marek. Fundusz żelazny 
wynosi przeszło pół miliona marek. (odzi 
się zaznaczyć, że do komisyl rewizyjnej bywa 
wybierany nieprzerwanie od lat 46 radca 
królewski p. Józef Lekszycki. l 

Księstwo nasze dostąpiło tego wątpli- 
wego zaszczytu, iż we Wronkach nad Wartą 
zbudowany został centralny gmach więzien- 
ny, największy w całej monarchii pruskiej. 
O zaludnienie tego kolosu nie będzie kłopotu. 
Mianowicie więzienia berlińskie są tak prze- 
pełnione, że muszą na wszystkie strony rz- 
syłać partye do więzień prowincyonalnych. 


Z Petersburga. 


(Nowy dyrektor departamentu „obcych wyznań *. — 
Prawosławne duchowieństwo. — Projekt zaludnie- 
nia kraju Zakaukazkiego. — Medal pamiątkowy. — 
Projekt szkoły agronomicznej dla kobiet). 
Mianowany właśnie po zmarłym ks. 
Kantakuzenie dyrektorem departamentu spraw 
duchownych „obcych wyznań* p. Moskow, 
stał na czele zarządu tychże wyznań, zorga- 
nizowanego w Warszawie po zniesieniu władz 
centralnych Królestwa, a w szczególności b. 
komisyi rządowej spraw wewnętrznych i du- 
chownych. Po zniesieniu owego miejscowego 
zarządu i wcieleniu go do wyżej wspomnio- 
nego departamentu, mianowany został wkrót- 
z dyrektorem tegoż departamentu. 
o to opuścił ze złożeniem teki mi- 
w wewnętrznych przez generała 
a w ręce nowo podówczas mia- 
strem tegoż wydziału hrabie- 


ee potem 
Stanowisk 
nistra sprè 
br. Ignatiawa 
nowanego mial 
+9 Tołstoja. n 7 
go A wno dotknął Graźdamin jednej 
Ko h stron życia kościelnego w Ros- 
s zi 4. brak kazań i nauk ką 
BL. i ; rawosła- 
irch a cerkwiach, Gen cdi kato- 
wny tak niekorzystnie SIĘ W odpowiedzi na 
lickiego i protestanckiego. 


maja 1894. 


to otrzymała 
z księży“, w którym tenże usiłuje wyjaśnić 
pobudki owego milczenia u przeważnej czę- 
ści popów prawosławnych. Pop, który decy- 
duje się miewać kazania w cerkwi, staje się 
przedmiotem powszechnej nienawiści u swych 
zacofanych kolegów duchownych. „Takim — 
pisze on — nie przypadają do gustu kazno- 
dzieje, piętnujący w swych kazaniach obłudę 
faryzeuszowską , kłamstwo, dwulicowość i 
grube oszustwo*. Przy wyborach na błako- 
czynnych ( ziekanów) i delegatów ducho- 
wnych, ogół duchowieństwa pomija. systema- 
tycznie każących w cerkwiach, a przed kon- 
systorzami i hierarchami stara się ich przed- 
stawić jako „ludzi niebezpiecznych*. Wszel- 
kie zatem nagrody i awanse cerkiewne do- 
stają się tylko takim, którzy umieją w cer- 
kwiach milczeć, ale natomiast zręcznie cho- 
dzić koło swych iuteresów. 

Z okazyi projektów zaludnienia po 
brzeży czarnomorskich kraju Zakaukazkiego 
jeszcze raz podniesiono w prasie rossyjskiej 
kwestyę, czyby na ten cel nie dało się użyć 
kolonistów niemieckich. Niektórzy z nich, po 
utracie różnych prerogatyw w Rossyi połu- 
dniowej i w okolicach nadwołżańskich, wnie- 
śli podanie do władz rządowych z oświad- 
czeniem gotowości osiedlania się na Kauka- 
zie, pod pewnymi warunkami. Między inny- 
mi żądają: obdarzenia gruntami skarbowymi 
w ilości 100 dziesięcin na każdą rodzinę, nie- 
których ulg podatkowych oraz wyznaczenia pe- 
wnego obszaru ziemi na budowę szkół ludo- 
wych i progimnazyów, gdyby, przy pomyśl- 
nym rozwoju osady, okazała się potrzeba ich 
zakładania. Przeważna część prasy rossyjskiej 
oświadczyła się jednak z całą stanowczością 
za dalszą kolonizacyą Kaukazu żywiołem czy- 
sto rossyjskim. Osadnicy rossyjscy zadowalają 
się zwykle bardzo skromnymi nadziałami w 
ziemi, a otrzymanie 15 dziesięcin ziemi skar- 
bowej jest dla rodziny osadniczej szczytem 
marzeń. W wielu osadach tamecznych ros- 
syjskich nie ma wcale szkół elementarnych, 
a tymczasem koloniści niemieccy marzą już 
o zakładaniu progimnazyów. Ze względu na 
znaczenie strategiczne pobrzeży czarnomor 
skich Kaukazu, radzą Mosk. Wiedomosti, aby 
z Rossyan nie tworzyć tam na razie osobnych 
osad, lecz w każdej z dawniejszych osadzać 
po kilka rodzin obok różnoplemiennej ludno- 
ści miejscowej. 

Na pamiątkę zawarcia traktatu handlo- 
wego między Rossyą a Niemcami wybito. me- 
dal, na którym z jednej strony znajduje się 
popiersie carai cesarza niemieckiego z napi- 
sem w otoku rossyjskim iniemieckim: „Ale- 


+ ksander Il, cesarz Wszech Rossyi i Wilhelm 


Ii, cesarz niemiecki“ — na stronie odwro- 
tnej napis rossyjski: „Oby zawarty mię- 
dzy państwem rossyjskiem i  niemieckiem 
na 10 lat traktat handlowy wyszedł na po- 
żytek obu narodów! 8/20 marca 1894 r.“ 

Ministerstwo rolnictwa zamierza zało- 
żyć na próbę szkołę agronomiczną dla ko- 
biet. Opracowaniem projektu mają zająć się 
specyaliści na niwie wykształcenia fachowe- 
go w danym kierunku. 


| cata o] 


KRONIKA 


Lwów, 1 maja. 


— JW. Wiceprezydent Namiestni- 
etwa P. Jan Lidl powrócił wczoraj popołudniu 
z Wiednia do Lwowa. 


— Radca sekcyjny w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, p. B. Sperk, w przejeździe 
z Czerniowiec zatrzymał się przez jeden dzień 
we Lwowie. Przedewszystkiem zwiedził tutaj e. k. 
Szkołę weterynaryi, po której go oprowadzał w 
zastępstwie dyrektora prof. dr. J. Szpilman na 
czele grona nauczycielskiego. P. radca Sperk — 
jak donosi Przegląd weterynarski — przyrzekł, 
gdzie będzie mógł, popierać starania grona pro- 
fesorów o nowe budynki. Po obiedzie zwiedził 
p. radca Sperk miasto i Wystawę. Wieczorem na 
cześć gościa odbył się bankiet, poczem odprowa- 
dzono gremialnie p. radeę na kolej. W toa- 
ście swoim na pomyślność i rozwój stanu wete- 
rynarskiego w Galicyi, wyraził p. radca Sperk 
swoje uznanie dla wszystkich kolegów galicyj- 
skich. 


— Z Wystawy. Plac Wystawy został 
w dniu dzisiejszym dla publiezności zamknięty.— 
Ubiegłej niedzieli zwiedziło plac wystawowy za 
biletami płatnymi 6.896 osób. Liczbę osób, które 
korzystały w dniu tym z wstępu za perma- 
nentkami oraz za ważnemi do dziś kartami przy- 
jąć należy na 1.000 z okładem. 

Przed rozpoczęciem czynności około upo- 
rządkowania wnętrza gmachów, przystąpiono do 
terrowania dachów, zwłaszeza tych budowli, które 
wzniesiono w roku zeszłym. 


Dekoracyę pawilonów dyrekcyjnych objęli 
znani artyści malarze pp. Rybkowski i Harasi- 
mowicz. 

P. Niedziałkowski, dyrektor krakowskiego 
budownictwa miejskiego bawi we Lwowie, celem 
przygotowania wystawy miasta Krakowa. 


redakcya list od „jednego j 


W Poznaniu, w hotelu „Victoria“ otwarto 
wystawę czasową okazów z działu pracy kobiet 
przeznaczonych na Wystawę krajową lwowską. 


— Egzamina rządowe dla weteryna- 
rzy, chcących sięubiegać o posadę w publicznej 
służbie zdrowia, odbędą się w czasie od 4—5 
maja. Jako egzaminatorowie funkcyonują prof. 
dr. J. Szpilman i A. Barański. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we środę, 2 b. m. o godzinie 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innymi: Sprawa dostarczenia po- 
mieszczeń dla podwyższonego stanu prezencyjnego 
tutejszej załogi, oraz wnioski) tyczące się Wy- 
stawy krajowej. 

Na poufnem: Dalszy ciąg sprawozdania 
radey dr.  Gerstmana z czynności swych w 
Radzie szkolnej krajowej w ostatniem trzechleciu. 


Stanisław hr. (tołuchowski 
zamiast wieńca na trumnę Ś. p. hr. Drohojow- 
skiego, ofiarował na rzecz Zakładu dla ciemnych 
we Lwowie kwotę 100 zł. Za ten dar składa 
prezydent miasta szanownemu dawcy uprzejme 
podziękowanie. 


— Towarzystwo filologiczne urzą- 
dza jutro, we środę. w kościele św. Mikołaja o 
godzinie 9 z rana nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy ś.p. Zygmunta Węclewskiego, dr. filo- 
zofii, b. profesora i rektora Uniwersytetu lwow- 
skiego, czynnego członka Akademii Umiejętności 
w Krakowie i t. d. 


— W Czytelni Katolickiej odbędzie 
się we środę, 2 maja wieczorek deklamacyjno- 
muzykalny z nader urozmaiconym programem. 
Współudział przyrzekły wybitne siły amatorskie. 
Każdy z członków Czytelni ma prawo wprowa- 
dzić dwóch gości. Początek o godzinie 7 wie- 
Gzorem. 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 2 maja b. r. o godzinie 7 wieczór. Na po- 
rządku dziennym wykład p. inżyniera Darow- 
skiego „O wyrobie torfu w Czyżkach*. 


— Śluby. We Lwowie odbył się ślub p. 
Hipolita Junoszy Śliwińskiego, budowniczego, 
z panną Władysławą Dębińską, córką inspektora 
kolei państwowych. 

W Krakowie odbyły się śluby: p. Józefa 
Piątkowskiego, jubilera, z panną Heleną Kieres; 
pana Piotra Pielo, notaryusza w Ślemieniu, 
z panną Adolfiną Nowotną, córka radey sądu 
apelacyjnego w Krakowie, i wreszcie ślub p. 
Franciszka Ksawerego Sas Jasińskiego ze Lwowa, 
z panną Maryą Osesnakówną, córką dr. Feliksa 
Gsesnaka, adwokata, i Aurelii z Grabskich. 


t Franciszek Ernest Lobpreis e. ik. 
starszy intendent I klasy XI korpusu, zmarł na- 
gle wezoraj rano, w 54 roku życia. Zmarły brał 
czynny udział w kampanii r. 1866, następnie 
wr. 1869 podczas tłumienia powstania w Dalma- 
cyi, nakoniee już jako intendent w okupacyi Bo- 
śnii i Hercegowiny. S. p. Lobpreis ozdobiony 
był złotym krzyżem zasługi z koroną, i krzyżem 
wojennym. Pogrzeb odbędzie się jutro z kostniey 
szpitala garnizonowego. 


t Zmarł w ostatnich dniach: w Po- 
znańskiem , w powiecie szamotulskim, je- 
den z najezynniejszych obywateli, Bolesław Ko- 
ścielski, urodzony w Śmiłowie w r. 1832. Zmarły 
sprawował różne urzędy powiatowe, był człon- 
kiem Sejmu prowineyonalnego, wydziału powia- 
towego, prowincyonalnej komisyi reklamacyjnej 
podatkowej na departament poznański, prowin- 
cyonalnego komitetu wyborczego i wiceprezesem 
tegoż, członkiem centr. Tow. gosp., należał do 
pierwszych założycieli Kółek rolniczych. Kochał 
lud całem sercem, nawzajem przez niego był ko- 
chany i jako ojciee szanowany. Pomimo nawału 
zajęć nie wymawiał się nigdy od żadnej posługi 
obywatelskiej. Na dwa lata przed śmiercią przy- 
czynił się także do założenia spółki meliora- 
cyjnej. 

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 maja. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w pořudnie dnia 30 kwietnia do 12 w południe dnia 
Í maja b. r., mieliśmy wiatr południowo-wscho- 
dni, o średniej prędkości 6 m/sek., niebo prawie 
czyste, a powietrze miernie wilgotne (50 pro- 
cent wilgotności względnej). Opadu nie było, 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-16,290., najwyższa -|-20,590. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa -+ 10,590. dziś w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. znaj- 
dowała się w północnej Hiszpanii ; zwyżka 775 
do 770 mm. na Islandyi; zniżką drugorzędna 
utworzyła się w Finlandyj. z 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm. 

Prognoza na dobę 2 maja bieżące 
(od północy do północy): Wiatr bodi de 
dniowo-wschodni, o średniej prędkości 6 m/sek.: 
średnia temperatura doby obniży się do 100C. 
niebo będzie lekko zachmurzone , a względna 


wilgotność powietrza około 70 proc. : 
nieznaczny, zresztą pogodnie. Proc. ; opad, deszcz 


= Z Krakowa dono 
był się tam na rzecz pogorze 
koncert w Kasynie wojsko 


szą, że w sobotę od- 
lców Nowego Sączą 
wem, za inicyatywą 


głównokomenderującego fmp. hr. Uexkuella i 
własnemi siłami wojskowemi. Wykonanie progra- 
mu znakomite. Pierwszeństwo — jak pisze re- 
cenzent Czasu prof. Bylicki — należy się pani 
v. Steinitz Moser, żonie pułkownika, artystce, 
którą pierwszorzędne sceuy niemieckie się chlu- 
biły, a która ustąpiła ze sceny jedynie ze względu 
na stanowisko męża. P. Steinitz spiewała arye 
z „Wolnego strzelca“ i z „Mignon“. Orkiestry 
zjednoczone wojskowe pod wodzą czterech kapel- 
mistrzów wykonały szereg utworów, a program 
tak ułożono, aby wszyscy kapelmistrze mogli się 
popisać. Popisali się też świetnie. — Uwertura 
z „Wilhelma Tella* pod batutą kapelmistrza p. 
Heydy z 56 pułku, wykonana została z wielką 
starannością. Instrumenta smyczkowe wzmocnione 
wybranymi z czterech orkiestr najlepszymi skrzyp- 
kami, miały tu pole popisu, to też efekt był 
niepospolity. — Akompaniament do spiewu pro- 
wadził p. Hock, który tak z tego zadania, jaki 
z wykonania suity Bizeta świetnie się wywiązał. 
P. Żerownicki, kapelmistrz 57 pułku, wybornie 
wysłtudyował z orkiestrą smyczkową con sordimi 
utwór Kulego, a p. Maleczek, kapelmistrz pułku 
20, wybrał ustępy ze znakomitej muzyki baleto- 
wej Delibes'a „Coppelia* i wykonał je z wielką 
elegancyą i polotem. Początek koncertu zagaił 
wyborny deklamator, porucznik St., wygłoszeniem 
odpowiedniego prologu. — Część druga wieczoru 
poświęconą była produkeyom humorystycznym. 
Zmany w kołach wojskowych porucznik K., jako 
znakomity rysownik, rysował węglem na pocze- 
kaniu cały szereg rozmaitych typów ze zdumie- 
wającą szybkością i trafnościa; — następnie wy- 
konano komiczny tercet Die Somntagsjdger, Der 
neue Frack, a na zakończenie dano żart muzy- 
czny p. t: „Symfonia C-dur“, rzecz bardzo do- 
wcipnie, zajmująco i ładnie ułożoną. — Po go- 
dzinie 10 skończył się ten wieczór, pod każdym 
względem udatny, a publiczność opuściła salę, 
zachwycona treścią koncertu, wykonaniem i urzą- 
dzeniem. 

— W Kołomyi odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 6 b. m. w sali Kasy Oszczędności 
koncert p. Amelii Kamińskiej, artystki spiewaczki, 
przy współudziale zaproszonych sił miejscowych. 


— Stenografia w Warszawie. Dwóch 
tamtejszych specyalistów, pp. Józef Górnieki i 
Ludwik Rosenbach, czynią starania o pozwolenie 
na otwarcie w Warszawie wykładów stenografii, 
znajdującej na Zachodzie, szezególniej w sądowni- 
ctwie, adwokaturze i kupiectwie, eoraz szersze 
zastosowanie. 

— Słynny bandyta. Żandarmi korsy- 
kańscy wszczęli nową obławę na słynnego ban- 
dytę, Bellacoscia, który przed laty dwoma sam 
oddał się w ręce sprawiedliwości. Przysięgli unie- 
winnili go wówczas jednogłośnie, wyprawiono go 
jednak z rodzinnej wyspy i skazano na osiedle- 
nie w Marsylii. Lecz przyzwyczajonemu do in- 
nego życia opryszkowi, nie w smak szły miej- 
skie obyczaje; porozumiał się też z kapitanem 
pewnego okrętu, który go odwiózł do Ajaccio. 
Rozesłano za nim żandarmeryę, ludność miej- 
scowa stanęła, jak zwykle, po stronie bandyty i 
przed kilku dniami przyszło do krwawego star- 
cia. Dowiedziano się, iż 77-letni Bellacoscia prze- 
bywa w Guelicci; osaczono dom naokoło, lecz 
psy zaczęły ujadać, ostrzegając o niebezpieczeń- 
stwie. Bandyta miał czas schwycić karabin, ra- 
nił śmiertelnie dwóch żandarmów i uciekł nie- 
postrzeżenie. Dla osłonięcia jego ucieczki, mie- 
szkańcy wdali się w bójkę z żandarmami; padł 
jeden chłopak. 


— Lynch. W Sylvanii, w Stanie Ohio, 
tłum z 1.500 osób napadł na miejscowe wię- 
zienie, w którem oczekiwał wyroku śmierci 
murzyn Newland, znajdujący się pod zarzutem 
zamordowania Sl-letniej staruszki białej rasy, 
co tem bardziej roznamiętniło motłoch. Szeryf, 
uprzedzony o grożącym napadzie, przyzwał na 
pomoc milicyę, lecz nie zdołała ona poradzić 
sobie z tłumem. Wtargnął on do więzienia, po- 
chwycił Newlanda i wyciągnąwszy go na ulicę 
wymierzył mu sprawiedliwość doraźną. Strzelano 
doń póty, póki nie padł trupem. Nad zwłokami 
jeszcze znęcano się długo. 


m litoracko-artystyczue 


Repertoar teatralny. Dziś, we wto- 
rek (na ogólne życzenie) „Carmen“, opera w 
4 aktach Bizeta. Dziewiąty gościnny występ 
Miry Heller i Aleksandra Myszugi. Panna Mira 
Heller wystąpi na naszej scenie jeszeze tylko 
trzy razy, a to na powszechne życzenie. 

Jutro, we środę (wznowienie) „Trzeci 
Maja“, historyczny dramat w 5 aktach J. I. Kra- 
szewskiego. Ceny miejse popołudniowe. 

We czwartek po południu „Kościuszko pod 
Racławicami*, obraz historyczny ze spiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. — Wieczorem 
p Trubadur“. 


(n) Z sali koncertowej. Wspaniała 
aula Politechniki spełniła wczoraj świetnie za- 
danie sali koncertowej. Wyborna jej akustyka 
doskonale dźwięk niosła, a bogata i wytworna 
ornamentyka, wraz z pełnem smaku urządzeniem 
estrady stworzyły całość, jakiej we Lwowie ni- 
gdzie równie pięknej znaleźć nie można. T dru- 
żyna artystyczna, zgromadzona wczoraj przez p. 


leński. Zasłużone uznanie jako akompaniatorowie 
zdobyli sobie pp. Liszniewski i Signio; pannie 
Heller i p. Sackowi akompaniował wytwernie p. 
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St. Żeleńskiego na estradzie koncertowej, two- 
rzyła grono doborowe, zasługujące na ramy jak 
najpiękniejsze. Berło tryumfów dzierżyły tu o- 
czywiście panie — Mira Heller i Wanda Sie- 
maszkowa, jedna w dziedzinie spiewu, druga w 
deklamacyi, obie oklaskiwane z zapałem, obie 
doskonałe, więc z łatwością zdobywające sobie 
słuchaczy. Instrumentalne numera miały teź 
prawdziwie znakomitych przedstawicieli: pp. 
Wolfsthała, Sladka i Pollaka; resztę części mu- 
zycznej wypełniał piękny spiew p. Sacka i „Lu- 
tni“ — deklamacyę drugą wypowiedział z po- 
wodzeniem niestrudzony aranżer wieczoru p. Że- 


Pollak. 

Koncert ten, grzeszący może jedynie dłu- 
gością, bo w układaniu programu zapomniano 
o tak naturalnych dodatkach nadliczbowych, u- 
rządzony był ku uczezeniu pamięci Kopernika, 
co oczywiście w produkcyach muzycznych zazna- 
czone być nie mogło; natomiast znalazło ono 
wyraz w słowie wstępnem (p. Ruebenbauer), od- 
czycie (p. Tuleja) i zakończeniu (prof. Mary- 
niak). Pogodzenie tych dwóch stron podobnych 
obchodów — strony okolicznościowej z artysty- 
czną, należy zdaniem naszem do zadań bardzo 
trudnych — nad kwestyą tedy, oile to we wczo- 
rajszym wieczorze zostało uzyskane, nie zatrzy- 
mujemy się, składając słowa uznania osobno za 
piękny koncert, osobno za interesujące przemó- 
wienia. 

Świat. Wykwintnie jak zawsze i jak 
zawsze powabnie przedstawia się najnowszy nu- 
mer tego dwutygodnika ilustrowanego. Na czele 
ołówek Piotra Stachiewicza dał prześliczną po-. 
stać Krakusa: twarz piękna a pełna wyrazu, 
na głowie krakuska a w ręku kosa. Dobrym 
jest także: „Wieśniak z okolic Lwowa“ Leona 
Weina. Henryka Dyrdonia: „Pomnik Kazimierza 
Pułaskiego w Savannah*, Władysława Wankifa 
charakterystyczny rysunek „w słońcu", kopia 
pięknego obrazu Wine. Wodzinowskiego p. t. 
„Bratnie dusze“, rycina: „Pałac sztuk pięknych 
w Rzymie (Belliardi)* i portrety ś. p. Józefa 
Łepkowskiego, włoskiego ministra Baccelliego, 
tudzież Maryli Uszyńskiejj a w końcu bardzo 
ładne dwie ilustracye z powszechnej Wystawy 
krajowej we Lwowie, urozmaicają i ozdabiają 
nader ten zeszyt Świata. Część literacka jest 
także pelna rozmaitości. Złożyły się na nią pióra: 
Waleryi Marrenć, Kazimierza Bartoszewicza, Leo- 
narda Sawskiego, Anonima, Wład. Zakrzewskie- 
go, Igpacego Suessera dr. J. Zanietowskiego i 
Maryana Gawalewicza. Zeszyt zamyka — jak 
zawsze obfita „Kronika“. 


Eliza Orzeszkowa, dzięki polepszeniu 
w słanie zdrowia, pracuje bez wytchnienia. Zna- 
komita autorka wykończyła bowiem w tych cza- 
sach trzy naraz powieści. Pierwsza, najobszer- 
niejsza, z poważną treścią społeczną nosi tytuł: 
„Australezyk* i pojawi się jednocześnie w pe- 
tersburskim Kraju, w przekładzie rossyjskim w 
Wiesiniku Jewropy i w niemieckim w wiedeń- 
skiej N. fr. Presse Drugą „Pieśń przerwaną“, 
drukować będzie jeden z tygodników warszaw- 
skich i w przekładzie niemieckim Gotta 'ische 
Romanzgeitung. Trzecia wreszcie nosi tytuł 
„Bracia“, i przeznaczoną jest dla miesięcznika. 
Te dwa ostatnie utwory, potrącając o ciekawe 
zagadnienia psychologiczne, należą do ulubionego 
przez autorkę cyklu powieści, pod ogólnym tytu- 
łem „Melancholików*. Obecnie Orzeszkowa pra- 
cuje nad powieścia dla Kuryera Warszawskiego. 


Wiadomość o Śmierci Sacher-Ma- 
socha pomieściła pierwsza Köln. Ztg. Obecnie 
dziennik ten oświadcza, że wiadomość owa była 
błędną i powstała tylko w skutek nieporozumie- 
nia, wywołanego doniesieniem o ciężkiej choro- 
bie powieściopisarza. 


Swiuburne po śmierci Roberta Brownin- 
ga, a zwłaszcza Tennysona, stał się obok Wilia- 
ma Morrisa najznakomitszym reprezentantem 
angielskiego Parnasu. Każdy jego utwór oczeki 
wany jest z niecierpliwością. Obecnie wydał on 
nowy zbiór poezyj p. n. „Astrophel and other 
poems*. W zbiorze tym znajdują się wiersze na 
cześć Tennysona. Krytyka angielska podnosi wiel- 
kie piękności najnowszych poczyj SŚwinburne'a. 


W Salonie na polach Klizejskich (Pałais 
d'Industrie), figuruje obraz wielkich rozmiarów 
młodego artysty-malarza J. W. Nałęcza, przeby- 
wającego obecnie w Paryżu. Tytuł dzieła: „Lato 
w Norwegii“. Temat wzięty z jednego z najpię- 
kniejszych i najwspanialszych fjordów Norwegii: 
Gejvanger fjord. Młody artysta nadesłał do Lwo- 
wa kopię swego obrazu, która będzie wystawiona 
w pałacu sztuki na Wystawie krajowej. 


Nowy romans Sudermanna pojawił 
się w druku p. n. „Es war“. Krytyka niemiecka 
wielkie oddaje pochwały powieści autora „Ho- 
noru“, a poważna Allgemeine Zeitung |(mona- 
chijska) stawia ją na czele utworów Sudermanna. 


Gaierya hr. Schacka zapisana cesa- } 
rzowi niemieckiemu, pozostanie w Monachium | 
z woli nowego jej właściciela. 


Gladstone używa prawdziwie Otium cum 
dignitate; w majowym zeszycie Ninenteenth 
Revue ukaże się jego przekład miłośnych ód 
Horacego. 


Bracia Reszke powracają do Paryża 
około 5 maja. Początkowo była mowa, iż dyrek- 
cya Opery ma ich zaangażować na szereg wy- 
stępów i że między innemi wystąpią w „Romeo 
i Julii“ z panną Sanderson Pogłoski te jednak 
nie sprawdzają się. 


Muzeum. Zeszyt IV. kwietniony czasopi- 
sma Muzeum zawiera: 1. Współczesne kierun- 
ki w historyi. (Ciąg dalszy). II. Majchrowicz, 
dr. F. Tadeusz Czacki i jego zasługi w dzie- 
dzinie wychowania publicznego. (Ciąg dalszy). 
III. Karbowiak, dr. A. Listy w sprawie Wysta- 
wy. V. (Dokończenie). IV. Śmiałek, dr. W. A. 
Spór o domniemaną spuściznę Valeriusa Catona. 
(Ciąg dalszy). V. Przegląd pedagogiczny. VI. 
Przegląd naukowy. VII. Z najnowszej literatury. 
VIII Sprawy Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych i t. d. 


Nowości literackie, podawane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie. 

Bąkowski, Kraków w czasie powstania Ko- 
ściuszki, 40 ct. | 

Ehrenberg, Swiat fejletonowy, 1 zł. 20 ct. 

Jellenta, Ideał wszechludzki w poezyi spół- 
czesnej, 2 *zł. 50 et. 

Jeż, Edward Kloc, powieść, 1 zł. 12 ct. 

Jordan (Julian Wieniawski), pisma: Tom 
I. Wędrówki delegata 1 zł. 30 ct., tom II. 
Przygody panów Marka i Agapita, 1 zł. 30 ct., 
tom III. Listy Jordana do pana Jana, 1 zł. 30 
ct, tom IV., V. Z boru i dworu Q 1:30 2 zł. 
60 ct., tom VI. Ze wspomnień Marymonckich, 
1 zł. 30 ct. 

Kreehowiecki, Jestem, powieść 2zł. 80 ct. 

Lasota, Kościuszko pod Racławicami, 1 zł. 

Marrenć, Panna Felicya, 2 zł. 

Morawski, Matka chrześciańska ukochanym 
dziatkom, 1 zł. 

Pieniążek, Szare godziny, 
z Życia, 1 zł. 50 ct. 

Rozmyślanie majowe o  szkaplerzu i ko- 
ronce z dodaniem tajemnic o życiu i męce Pana 
Jezusa, 80 et. 

Schmitt, Dzieje porozbiorowe Polski (1795 
do 1882), 2 zł. 

Sewer, Przybłędy, nowella 84 et. 

Ujejski, Indye wschodnie, szkiee z podró- 
ży, 1 zł. 20 ct. 

Wysocki, Dom zdrowia, szkice, 1 zł. 20 ct. 

Zubrzyeki, Filozofia architektury, jej teo- 
rya i estetyka, 4 zł. 50 ct. 


drobne obrazki 


Emile Ollivier, były minister cesar- 
stwa, napisał książkę p. n. U Empire lbćral, 
której pierwszy tom ukaże się niebawem w 
druku. 

Ekonomisty polskiego, miesięcznika 
wychodzącego we Lwowie rok V. wyszedł zeszyt 
podwójny (za luty i marzec) i zawiera: 1. 
Has Besa: : Nowe prawo robotnicze w Rossyi i 
jego następstwa w Królestwie Polskiem (z 4-ma 
tabelami). 2. Edmund  Ginwiłł - Piotrowski: 
W sprawie ubezpieczenia bydła od zarazy. 8. 
Stefan Komornieki: Polska na Zachodzie. Część 
pierwsza: Zabory i kolonizacya niemiecka od r. 
1848 (dokończenie). 4. Fr. Gawroński: Z histo- 
ryi rolnictwa. 5. Bibliografia dzieł polskich tre- 
ści ekonomiczno-społecznej za czas od 1 lipca 
1891 do grudnia 1893. 6. Wystawa krajowa we 
Lwowie w roku 1894: Programy poszczególnych 
działów (ciąg dalszy). 7. Kronika: Sprawa po- 
siadłości rentowych. — Bankructwa galicyjskie 
atad: 


LISTY PARYSKIE. 


W kwietnia. 
(Z sal koncertowych. — Cośkolwiek o stosunkach 
muzycznych w Paryżu — Koncert Franciszka 
Godebskicgo. — Władysław Górski. — Za- 
rzycki w Paryżu, — Z teatrów: „Deux nobles- 
ses“, dramat społeczny Henryka Laredana w 
Odeonie). 

Jestesmy w pełnym sezonie koncerto- 
wym. (o parę dni nadarza się sposobność 
usłyszenia któregoś z rodaków naszych, wy- 
stępującego w sali Erarda lub Pleyela. A 
przyznać należy, że koncerta muzyków pol- 
skich należą do najświetniejszych w długim 
rzędzie produkcyj muzycznych, któremi świat 
artystyczny corocznie raczy publiczność pa- 
ryską. 

Wyczytałem niedawno temu w jednem 
z pism krajowych, że sukcesów muzyków na- 
szych w Paryżu nie należy brać tak bardzo 
na seryo. O rezultatach materyalnych i mo- 
wy nie ma — zdaniem autora odnośnego arty- 
kułu, zapełnienie sali zaś kosztuje artystów 
dużo starań i zaehodów; gdzież więc sukces? 


Jest w tem twierdzeniu szczypta pra- 
wdy, lecz o wiele więcej zapoznawania sto- 
sunków. Wiadomo wszystkim, którzy w ja- 
kiejkolwiek pozostają styczności za światem 
muzycznym, Że: od lat kilku odbywa się w 
tej sferze fatalne przesilenie, że stoimy w 
obec faktu formalnego krachu koncertowego. 
Zastępy wirtuozów pomnożyły się w sposób 
tak raptowny, publiczność tak przywykła do 
najwyższych wysiłków zręczności i sztuki, 
że będąc artystą o skończonej technice, by- 
najmniej jeszcze liczyć dziś nie można na 
podziw i szczere zajęcie. Stosunki te, istnie- 
jące w każdej stolicy, doszły w Paryżu do 
rozwoju niemal karykaturalnego. Nie zliczył- 
byś tu muzyków, którzy władają instrumen- 
tem swym w sposób mistrzowski, a którzy 
doprosić się nawet nie mogą sali, by dać 
koncert; artystów, którzy pokończyli konser- 
watorya z pierwszą nagrodą, a którzy nie 
mogą dostać lekcyi dla zabezpieczenia się 
od głodu. A po nad tą sferą artystów, którzy 
w ogóle dobić się nie mogą sposobności do 
zaprodukowania się, to już nie „sezon kon- 
certowy* w zwykłem słowa znaczeniu, lecz 
istne wylewy muzyki. Sfery, z których się 
rekrutuje publiczność koncertowa, są tu tak 
przesycone muzyką, nerwy są tak wymęczo- 
ne nadużyciem tych rozkoszy artystycznych, 
które w skromnych tylko dawkach sprawiać 
mogą przyjemność rzeczywistą, że nie jest 
to afektacyą, co się tu słyszy w każdym sa- 
lonie: — Na koncert? — Nie! raczej na 
szafot | 


Paryż jest miastem bardzo bogatem, 
malarze i rzeźbiarze mogą tu jeszcze dojść 
do fortun wielkich; muzyk, choćby genialny, 
w Paryżu fortuny zrobić nie może. Tu już 
nie płacą pieniądzmi; tu płacą zajęciem i 
oceną. Paryż zajął w świecie muzycznym obu 
półkul podobną pozycyę jak jury w salonie: 
przyjmuje lub odrzuca, przepuszcza lub daje 
wyszczególnienia. W Paryżu zdobywa sobie 
artysta markę, asygnatę płatną w Londynie, 
w Nowym Jorku i w licznych stolicach nie- 
mieckich, tam, gdzie krach koncertowy je- 
szcze nie poczynił spustoszeń, gdzie talent 
i sztuka zachowały jeszcze wartość szczere- 
go złota. 


W takich to warunkach muzycy nasi 
koncertują w Paryżu: trzeba je znać, by zro- 
zumieć, że sam fakt wystąpienia tu z wła- 
snym koncertem, a bardziej jeszeze osiągnię- 
cia pełnej sali, jest tu sukcesem, tryumfem, 
pobiciem licznych współzawodników wszel- 


kich narodowości. — A cóż to za sztuka ? — 
powiecie — wypełnić salę? Rzecz prosta ! Roz- 
syła się bilety. — Rozesłać zaproszenia, to 


w samej rzeczy łatwo; ale jak ściągnąć do 
sali tych zaproszonych, którzy podczas sezo- 
nu koncertowego otrzymują eodziennie po 
parę biletów? A jednak, powtarzam, w Pa- 
ryżu o publiczność tylko idzie, gdyż krytyka 
muzyczna, jak wiadomo, prawie tu nie istnieje. 
Otóż, by tę publiczność ściągnąć, na to jest 
jeden tylko sposób: trzeba ją zainteresować 
indywidualnością swą, trzeba mieć talent 
prawdziwy i to talent niepozbawiony orygi- 
nalności. 


xX 


* * 


Słyszeliśmy tu dwóch skrzypków-roda- 
ków: Franciszka Godebskiego i Władysława 
Górskiego. 

Franciszek Godebski jest synem cenio- 
nego rzeźbiarza Cypryana Godebskiego. Po 
odbyciu studyów w konserwatoryum, był on 
uczniem Cezara Franka, którego zowią Wa- 
gnerem franeuskim. Przez lat parę pracował 
Godebski w orkiestrze Lamoureux'a. Obecnie, 
dojrzawszy jako kompozytor i wykonawca, 
wystąpił z koncertami, najsamprzód w Bru- 
kseli, potem w Paryżu. 


Godebski grał w sali Pleyela. Program 
koncertu jego był niezwykle obfity. Z czę- 
ści kompozytorskiej nadmieniamy: „Róve- 
ries“ (na fortepian, skrzypce i wielonczelę), 
„Elegię* (na wiolonczelę i orkiestrę), „In- 
wokacyę* (na skrzypce i arfę), wreszcie „Pie- 
gni“ do słów Wiktora Hugo i Armanda Sil- 
vestre. We wszystkich tych utworach mło- 
dego muzyka przebija się, obok wiedzy mu- 
zycznej, rzewność nezucia i szezery polot. Na 
publiczności wywarły największe wrażenie 
„Pieśm* w interpretacyi wybornej spiewa- 
ezki, pani Langlois, i „Lnwokacya,* de któ- 
rej akompaniowała Godebskiemu na arfie pani 
Jassu-Spencer. 

Część wirtnozowska programu była nie 
mniej bogatą. Obejmowała ona Sonatę skrzyp- 
cową Griega, „Romance“ Swendsena, „Tańce 
szwedzkie“ Brucha, „Berceuse“  Faurćgo, 
„Intermezzo“ Godarda, wreszcie mazur Wie- 
niawskiego. Interpretacya kompozycyj tych 
była pełna smaku, cechowało ją owe zrozu- 
mienie głębszych intencyj i subtelnych od- 
cieni, które zwykliśmy spotykać u wyko- 
nawcy-kompozytora. 

owietnym był tegoroczny koncert Wla- 
dysława Górskiego. Gérski jest bezsprzecznie 
najwybitniejszym ze skrzypków polskich , ży- 
jących w Paryżu; imię jego jest tu znanem 
i eenionem od lat wielu, a grono wielbicieli 
i przyjaciół jego wzrasta z roku na rok. Jest 
to bowiem jeden z owych artystów, którzy 
nie spoczywają na zdobytych raz wawrzy- 


nach, lecz pracują wytrwale i rozwijają się 
mimo, iż posiadają pozycyę pod każdym wzglę- 
dem zadowalającą. 

Trzeba mieć tę pewność siebie, którą daje 
rzetelna praca, i owe obycie się z salą kon- 
certową, które przychodzi po długich latach 
poświęconych produkeyom artystycznym, by 
wystąpić z Bachowską Sonatą napisaną na 
skrzypce, bez akompaniamentu fortepianu, 
która figurowała jako drugi numer w pro- 
gramie Górskiego. Nie wielu artystów wyko- 
nywa kompozycyę tę w sposób zadowalają- 
cy, nie wielu śmiałoby wystąpić z nią pu- 
blieznie, bo skrzypek zwykł opierać się na 
akompaniamencie podobnie jak spiewak. 

Prawdziwą satysfakcyę sprawił Górski 
znawcom muzyki wykonaniem Septuoru Bee- 
thovena w towarzystwie wytrawnych wirtuo- 
zów. Septuor ten słyszeliśmy w ubiegłym ro- 
ku w salonie znanego pianisty, prof. Die- 
mera; wykonywano go z okazyi obecności 
Sarasatego, który odegrał część skrzypcową. 
Górski wywiązał się z trudnego zadania swe- 
go w sposób oryginalny, nie wiążąc się in- 
terpretacyą Sarasatego, która była może za- 
nadto wirtuozowską, niezupełnie zgodną z du- 
chem muzyki Beethovenowskiej. 

Z kompozycyj krótszych zagrał Górski 
piekną „Romance“ Wagnera, jeden z tań- 
ców węgierskich Brahmsa i dwa utwory 
skrzypcowe muzyków polskich: prześliczną 
„Oracovienne* Paderewskiego i Mazurka Wie- 
niawskiego. 

Koncert Górskiego zgromadził nietylko 
kolonię polską, lecz nader liczne grono wyż- 
szego towarzystwa paryskiego, którego łaska- 
mi Górski nie od dziś się cieszy. 

(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 
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( ski. Do 15 maja 

Kalendarzyk rybacki. Do l5 maj: 
nie wolno łowić lipienia, głowacicy, świnki; 
od 16 maja brzanki, brzany i cyrty, zaś 
przez cały maj wyrozubów, czopów, sanda- 
czy i raka samicy. Raki samce wolno łowić 
i sprzedawać. : n 

Złowione ryby i raki muszą mieć prze- 
isang miarę. 
; W maja dobry czas do łapania na węd- 
ką pstrąga, łososia i jaźwicy. 


Targ zbozowy. 


PEM m 


Lwów, 1 maja: pszenica 65% do 
7:50, żyto 5'25 do 5'90, jęczmień browarny 
5:50 do 6'25, jęczmień pastewny 475 do 
580, owies 575 do 6'40, rzepak 11*— do 
12:—, groch 6-— do 12:—, wyka 775 do 850, 


nasienie lniane —— do ——, nasienie ko- 
nopne —'— do —*—, bób =—— 00" 
bobik 5— do 5'80, hreczka 675 do ikg 
koniczyna czerwona 68— do 85—, bl + 
90— do 100:—, szwedzka 65'— n 85—, 
kminek —*— do ——, anyż —— do”: 
kukurudza stara 550 do 6—, nowa 480 do 
5-10, chmiel — — d0 ——, SPIE tus ——, 
p = sWaraniy nawyrzesen o 


Usposobienie niezmienne. 


Wiedeń, 1 maja. (Telegram Gazety 
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wowskiej). 

L Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
raeżnego : 8949 sztuk opasowego, — Z pa- 
szy i 175 gon, budeg": 

Razem 4724 sztuk. | | 

Pomiędzy (emi Z Galicy! przypędzono 

A dz 

416 sztuk opasowych, — sztuk > pasze 
98 sztuk chudych; z Bukowiny s 


asowych. ` > 

4 Targ był ożywiony, Ceny podniosty mg 

w porównaniu z zeszłotygodniowemi 0 9% ** 
do 1 zł. 

Nie sprzedano 159 sztuk. 

, Płacono: galicyjsko-bukowIn" 

skie woły opasowe po 5i zł. --- et. do 5$ 


. — et. za towar przedni 
z j po 60 zł, — et. 
do — = = t. wyjątkowo po 63 zł — ct. 
0 a 51 ae węgierskie woły opaso- 
IODO z: — cb. za to 
gr przedni 60 zł. — et, do 63 ł 
wyjątkowo po 64 zł. — Ensk, 


hi ct, d 
„innych krajów koron 


opasowe po 52 zł. — ct. do gą” „y 

za towar przedni po 68 zł. — s 67 zł 
ct., wyjątkowo po — Zł. — et. go > 5? 
ct; krowy po 21 zł. — et. do 31 3} 


ct.; woły 
za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude po 17 zł. 
- — ct, za sztukę. 
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„| ności budżet uiegn'e 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani odjechała wczoraj o go- 
dzinie 7 rano osobnym pociągiem dworskim 
do Wels, w celu odwiedzenia Najd. Arcey- 
księżnej Maryi Waleryi, która, jak wiadomo, 
powiła w nocy z 29 na 30 kwietnia szczę- 
śliwie Syna. 

Koło polskie odbyło wczoraj posiedze- 
nie, na którem obradowało dalej nad budże- 
tem Ministerstwa skarbn. Koło upoważniło 
dr. Pinińskiego do zabrania głosu w pełnej 
Izbie przy sprawie rewizyi ustawy , zawiera- 
jącej przepisy o przestępstwach skarbowych, 
a p. Wielowiejskiego przy tytułach: „sól i 
tytoń“. 

Na wniosek prezesa, p. Zaleskiego, 
uchwalono wybrać stałą komisyę dla sprawy 
bankowej. 


Ankieta w sprawie reorganizacji stu- 
dyów weterynaryjnych ma się odbyć w Wie- 
dniu w połowie maja. W ankiecie tej wezmą 
udział także delegaci lwowskiej Szkoły we- 
terynaryjnej. 


Jeden z dzienników berlińskich, utrzy- 
mujący stosunki z kołami dworskiemi, dono- 
sząe o rychłej wizycie brata cesarza, ks. Hen- 
ryka na dworze petersburskim, zaznacza, iż 
chociaż odwiedzinom tym nie należy przypi- 
sywać bezpośredniego znaczenia, to przecież 
można w nich upatrywać znaczący sympto- 
mat dobrych stosunków między dworami ber- 
lińskim i petersburskim. 

Tegoroczne manewry niemieckie mają 
się rozpocząć od wielkich operacyj kawale- 
ryi, którą cesarz sam będzie dowodził. 

Prokuratorya zarządziła śledztwo w spra- 
wie pojedynku radcy legacyjnego Kiderlen- 
Wichtera z redaktorem Polstorfiem. 


Słychać, iż król serbski Aleksander ma 
wyjechać na kilka miesięcy zagranieę, a Mi- 
lan objąć regencyę. Dzienniki twierdzą, że 
przedtem chce Milan mianować się adlatusem 
króla i generalissimusem armii. 


Agence de Constantinople oświadcza, 
że wieści rozgłoszone o rzekomym zamiarze 
sułtana udania się w podróż do Europy, nie 
mają żadnej podstawy. 


Pol. Corr. odebrała z Watykanu donie- 
sienie, iż sekretarz stanu papieskiego, kardy- 
nał Rampolla, przygotowuje obecnie notę 
do rządu franeuskiego w sprawie znanych 
zarządzeń tego rządu względem arcybiskupa 
Lugdunu, msgr. Coullić. Notę tę w najbliższym 
już czasie wręczy francuskiemu ministrowi 
wyznań i oświaty p. Spullerowi, nuncyusz 
papieski w Paryżu. 


Jak wiadomo, prezesem komisyi budże- 
towej francuskiego parlamentu wybrany z0- 
stał p. Rouvier, po trzechkrotnem głosowa- 
niu, i to tylko dzięki swemu wiekowi. Kontr- 
kandydatem był Cavaignae, długo uważany 
za republikanina umiarkowanego, odkąd je- 
dnak oświadczył się za wprowadzeniem 
podatku dochodowego, radykaliści poje- 
dnali się z nim zupełnie i wysuwają go 
naprzód przy każdej sposobności. Komisya 
ma przed sobą bardzo ważne zadanie, musi 
bowiem zbadać projekta reform budżetowych, 
przedstawione przez ministra skarbu, pana 
Burdeau, które są ważne i daleko sięgające. 
Burdeau proponuje zniesienie podatku od 
drzwi i okien, i chce go zastąpić podatkiem 
od mieszkań oraz opłatą od służby, pobieraną 
w stosunku do wysokości płaconych zasług. 
Prócz tego minister skarbu żąda npoważnie- 
nia do zawarcia układu z zarządami kolei 
żelaznych gwarantowanych przez państwo, 
które mają dostarczyć skarbowi państwa pe- 
wnej kwoty tytułem pożyczki lub jako zwrot 
zaliczek. pobranych tytułem gwaraneyi do- 
chodów. W budżecie figuruje po raz pierw- 
szy kwota TR miliona franków na pensye 
emerytalne dla robotników, a wydatki są 
w ogóle 0 60 milionów wyżej obliczone, ni- 
żeli w roku zeszłym. Radykaliśeci odrzucają 

tanowczo reformy pana Burdeau, domagając 

i rowadzenia jedynego podatku osobisto- 
aA diego Silnę opozycyę napotyka także 
ochot „yczki od kolei żelaznych, która 

projekt po "do osłonięcia deficytu. W ogól- 
służy tylko 00 w komisyi dość zna- 
i hoé zapewne większość 

cznym ali 2: zę oki i gått, sklad 
Izby pójdzie za % a dkowy i nie przedstawia 
komisyi jest przypa” | <: varlamentu. Trze- 
e prawdziwych m rew wszelkim 
a jeszcze zauważyć, ~ y - 
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wykluezonem od udziału w obradach nad inani i znieważeni. Wskutek tego wachmistrz 


finansami kraju. 


W Niderlandach niepomyślny dla do- 
tychczasowego rządu wynik ostatnich wybo- 
rów do parlamentu — o którym poprzednio 
donosiliśmy — spowodował już przesilenie 
gabinetowe: liberalne ministerstwo p. Tak- 
van Poortvliet wręczyło w niedzielę przed- 
południem królowej regentce podanie o dy- 
misyę. Królowa-regentka dymisyę tę nieza- 
wodnie przyjmie, w przeciwnym bowiem ra- 
zie musiałaby znowu rozwiązać Izbę świeżo 
wybraną, a nie wiadomo, czy i w tym razie 
rezultat ponownych wyborów byłby dla do- 
tychezasowego gabinetu lepszym. Każdy zre- 
sztą, kto przyjmie urząd prezesa ministrów 
w Holandyi niełatwe będzie miał zadanie w 
obee nowej Izby: składa się ona bowiem z 60 
liberałów, z 24 deputowanych katolickich, 
z 10 przeciwników rewolucyjnego stronnictwa, 
z 4 radykałów i 2 konserwatystów. Ponie- 
waż jednak liberali w kwestyi reformy wy- 
borczej, około której obraca się obecnie treść 
całego życia politycznego w Niderlandach, 
są jeszcze rozdzieleni, przeto nowy gabinet, 
na którym ciężyć będzie obowiązek wypraco- 
wania nowej ordynacyi wyborczej , niełatwe 
będzie miał do spełnienia zadanie. 


Policya w Londynie dokonała onegdaj 
rano rewizyi domowej w mieszkaniu Henry 
Van Diercka, nakładcy i wydawcy anarchi- 
stycznego pisma Prołetaryusze w łachmanach 
i skonfiskowała kilka egzemplarzy tego pi- 
sma. Także przeszukano inne ubikacye domu, 
w którym mieszka Van Dierck. 


TRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 1 maja. (Tel. pryw.) Najj. 
Pan przyjął wczoraj deputacyę Sejmu gali- 
cyjskiego, złożoną z ks. Marszałka Sangu- 
szki, ks. Czartoryskiego i p. Sawezaka, w 
sprawie Morskiego Oka. Według dzienników 
Monarcha wyraził wielkie zainteresowanie 
się tą sprawą i oświadczył, że zna ją i że 
sprawa ta wymaga dokładnego studyum. Roz- 
mawiał następnie o Wystawie krajowej i py- 
tał o stan robót na niej; powtórzył też obie- 
tnicę, że przybędzie na Wystawę. Przyjęcie 
w ogóle było jak najłaskawsze. 

Wiedeń, 1 maja. Według ostatniego 
biuletynu lekarskiego, stan ogólny Najdost. 
Areyksiężnej Maryi Waleryi jest zado- 
walający. Ciepłota ciała 86:5. Nowonarodzony 
Najd. Areyksiążę ma się zupełnie dobrze. 

Wiedeń, 1 maja. Wiener Zeitung o- 
głasza traktat państwowy zawarty między 
Austro-Węgrami i W. Brytanią w sprawie 
ochrony praw autorskich. 

Wiedeń, 1 maja. (Tel. pryw.) Koło 
wybrało komisyę składającą się z pp. Abra- 
hamowicza, dr. Kozłowskiego, dr. Pinińskiego, 
Rosenstocka, dr. Rutowskiego, Szezepanow- 
skiego i dr. Weigla, która ma wspólnie z ko- 
misyą parlamentarną Koła zająć się sformu- 
łowaniem stanowiska Galicyi wobec działania 
Banku austro-węgierskiego i złożyć Kołu spra- 
wozdanie. 

Wiedeń, 1 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi prasowej Izby posłów 
oświadczył Pan Minister spraw wewnętrz- 
nych, margrabia Bacquehem , że nie może 
zgodzić się na to, aby proceder kolportaży 
miał być wykonywany zupełnie swobodnie ; 
natomiast jest Rząd gotowym uwolnić wy- 
dawców od obowiązku składania kaucji, aby 
w ten sposób umożliwić każdemu stronni- 
ctwu wydawanie peryodycznych czasopism. 
Pan Minister sprawiedliwości zaś, hrabia 
Sehoenborn , oświadezył, iż me może zasa- 
dniezo zrezygnować z tak zw. objektywnego 
postępowania; Rząd jednak postanowił, iż 
w razie konfiskat , redakcyom , na ich żąda- 
nie, ma być natychmiast wskazane miejsce, 
które spowodowało konfiskatę. 

Wiedeń, 1 maja. Wczoraj popołudniu 
ponawiały się kilkakrotnie zbiegowiska strej- 
kujących murarzy i innych niepracujących 
robotników, w dzielnicach Ottakring i Her- 
nals. Gdy aresztowano indywiduum, które 
zajętych przy budowie nowego browaru na 
Ottakring robotników gwałtem chciało zmu- 
sić do zaprzestania roboty, tłum obrzucił po- 
licyantów kamieniami i ranił jednego z nich. 
Policyanei dali ognia w celu odstraszenia tłu- 
mów i zaalarmowania innych oddziałów po- 
lieyi, przyczem jednak pewnego woźnicę i 
jakiegoś muzykanta lekko zraniono. — Także 
1 w późniejszych godzinach przychodziło do 
zbiegowisk, przy których wyrostki gwiżdżąe 
i hałasując główną odgrywali rolę; zbiego- 
wiska te rozpędziła policya. Wieczorem pa- 
dał deszcz ulewny. 

Urzędowe sprawozdanie o ekscesach na 
Ottakring stwierdza, że trzej policyanei, 
którzy aresztowanego murarza Józefa Voenes'a 
eskortowali do komisaryatu policyi, zarzuce- 
mi zostali przez licznie zebrany tłum formal- 
nym gradem kamieni, tak, iż powstało isto- 
tnie niebezpieczeństwo, że mogą być poko- 


policyi wystrzelił kilka razy i powstrzymał 
przez to naciskające na policyę tłumy w o- 
statniej jeszcze chwili. Dwie lekko zranione 
osoby odwieziono do szpitala. Oprócz Voenes'a, 
aresztowały jeszeze patrole, które przybyły 
z pomocą, 17 innych osób. — O godzinie 9 
wieczorem zapanował zupełny spokój. 

Wiedeń, 1 maja. Agencya Towarzy- 
stwa żeglugi parowej na Dunaju donosi z 
Braiły drogą telegraficzną co następuje: 
Wczoraj w południe załamał się pod naci- 
skiem pchających się bezmyślnie podróżnych 
pomost, łączący brzeg rzeki z parowcem. 
Siedm osób utonęło, 60 uratowano. Władze 
zarządziły śledztwo. 

Warnsdorf, 1 maja. Wczoraj wieczo- 
rem zebrał się tłum liczący kilkaset głów i 
zajął wobec straży bezpieczeństwa i żandar- 
meryi tak groźną postawę, iż potrzeba było 
uciec się do energicznych środków. Je- 
den z ekscedentów otrzymał ranę zagrażającą 
jego życiu, innego raniono lekko. Noc minęła 
spokojnie. 

Grace, 1 maja. Ośmiu członków komi- 

syi dla badania jaskiń górskich , zostało za- 
skoczonych w grocie Ludef koło Sonriach 
przez wezbrany we wnętrzu jaskini potok, 
który wylał w skutek długotrwałych de- 
szczów. Badacze, mając zupełnie odciętą 
drogę powrotu, znajdują się w jaskini już 
od soboty. Przedsięwzięto rozmaite środki 
ratunku, a między innymi ten, ażeby od- 
wrócić kierunek przypływu wody. Rezultat 
tych usiłowań jednak dotychezas niewia- 
domy. 
i Budapeszt, 1 maja. Wobec pogłoski, 
że do pociągu pospiesznego, który w zeszłą 
sobotę popołudniu wyruszył ztąd a w którym 
miał się znajdować rzekomo Najd. Arcy- 
książę Józef, dano kilka strzałów, zapewnia- 
Ją ze strony wiarogodnej, iż w tym dniu ła- 
dunek śrutu ugodził istotnie w okno jedne- 
go z wagonów pociągu, w którym znajdo- 
wało się kilku właścicieli ziemskich. Nikt 
jednak nie doznał szwanku. Pociągiem tym je- 
chał nie Najd. Arcyksiążę Józef, lecz Jego 
Syn Arcyksiążę Władysław. Jego Ces. Wy- 
sokość wszakże dowiedział się o tem zajściu 
dopiero później. Strzał był zupełnie przy- 
padkowy a dał go jedenz chłopców polujących 
na ptaki, 

Budapeszt, 1 maja. Na wezorajszem 
pełnem posiedzenia Akademii umiejętności 
stwierdził prezydent Etvoes a te na podsta- 
wie informacji zasiągniętej w kompetentnem 
miejscu, że Najd. Arcyksiążę Józef nie prze- 
stał być ku chlubie i sławie Akademu jej 
członkiem. Zgromadzeni przyjęli to oświad- 
czenie pełnymi zapału okrzykami Æljen! 

Paryż, 1 maja, Generał Boisdeffre o- 
trzymał nominacyę na szefa sztabu general- 
nego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 1 maja 1894, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 8352:50, Akcye 
kolei państwowej 34315, Akcye tytoniowe 
216:50, Anglo-austryackie 151—, Union- 
bank —'—, Akcye kolei Karola Ludwika 
——,, Południowa 10525, Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
248'80, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 9725, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 97:20, Napoleondor —-—, Rubel 
papierowy —'—, 4-prec. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 61:27. Usposo- 
bienie spokojne. 

Wiedeń, 1 maja 
minut -—, Alpejskie Towarzystwo  górni- 
cze 7170, Węgierskie akcye kredytowe 
422:25, Akcye anglo - austryackie 15050, 
Akcye banku Union 25675, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 21650, Akeye kolei 
Półnoenej 299:50, Akcye kolei Południowej 
105—, Losy tureckie 68:75, Akcye kolei pań- 
stwowej 348:50, Akcye kolei liwowsko-Czer- 
niowieckiej 281:50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97:10, Wiedeńskie losy 
komunalne 17450, Akcye tytoniowe 21825. 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97:60. 
Akcye kolei Elbetal 25812, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24860, 4-pre. węgierska 
renta złota 119:15, Akcye banku związko- 
wego 12550, Rubel papierowy 1:34:50, We- 
gierska renta papierowa 95:12, Usposobie- 
nie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 30 kwie- 
tnia 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.009 
liter procent 16:50 do 1670 zł, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 7-11 do 7:13 


1694 r. godz. 2, 


zł. rzepak po =— zł Berlin: pszenica 
(na styczeń - luty) 13825 do —* .. zł., żyto 
= 00 —*— zł. spirytus —-— zł PAG p ż: 


mąka na bieżący miesiąc 42-80 fr. 


. . M 
Odpowiedzisiny redaktor: Adam Krechowiecki 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r 


. według zegaru lwowskiego 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi ezeionkami ozna- 


j Okulista dr. Teodor Balaban 


 ordynuje w «horobach i operacyach ocznych przy 
| ul. Wałowej l. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 


czają pore nocną od godziny 6 wieczór do godziny j Í 0d 8-5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 


Do Lw owa c eT EF Ze Lwowa Pociągi | P o n gi |5 min. 59 rano. 
przychodzą : SZ ea odchodzą : pospieszne osobowe i def meldo ch wy 
zak dosia, Do Krakowa, (Wiednia, | sosie a A 
Wrocławia Wiednia) 308] 6:01] 9:36] 6:46| 9-36 Wroeławia, Berlina 8:00) 10:46] 5:26; 11:11) 2:3 średnie karty jazdy i zosia lónó zeszyty oświadczeń 
Z Warszawy - . | — | 601] 9-36] 6:46] 9-36]Do Warszawy . . .| — |10:46] 5:26] — | 7'Bllqo jazdy, jakołeż taryfy y 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy w bi inf ST ; 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- ; AE informacyjnem e. k. austr. kolei 
od "e do włącznie "h| — | — | 936] — | — | nów lub Rzeszów = 1046) RS | AE e noce a TAGATA 
-Krynicy i yny - ie AES NE. > aa a tai 
€ Chabówky a M =n al = | E- |a0:36 Eha kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Z  Muszyny - Krynicy od */, do włącznie i —| —| — | — | — Maja l. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
przez Tarnów lub Do Muszyny 2 Krynicy pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów Paa |526) — — |na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
%/, do włącznie 5/9) — | 601] — | — | — [Do Muszyny - Krynice podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . | — —|] — | 7-46] — Pay P B a do reszty austro-węgierskich 
Stryj . -. « « «| — | —] 910j12:46) — |Do Nadbrzezia i Tar- eE N BONE. 
Z Nadbrzezia i Tarno- pea kan — |10:46] 5:26] — | — Ą R ER Kon oj diese SA 
rzega . . . « «| — | —] — | 6:46] — I Do Podwołoczysk i Bro- o nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
Z a ank i Bro- dów (z dw. nezo) 6:44| 3-20410:16| 10:56; — feyjnych i u konduktorów. 
dów (na dw główny)| 2:48|10:05] 9-46] 6-21) — |Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:58] 3.32f1040| 123) — |" z 
dów (na dw. Podzam )| 2:34) 9:49] 9-21| 5'55) — |Do Suczawy . . . .| 651| — 1051] 3-81) 11:06 N: de ł; 
Z Suczawy . * - |1016; — | 818) 1:03] 7j Do Czortkowa przez Ha- adeSiane. 
Z Kimpolunga . 1016) — f 813] — | —| loaz.. | —| —8 — | 881] — ukl ZS 
Z Radowiee . „ . IMOH6) — l 813] — 7'Uf Do Husiatyna przez Ha- 
Z Ez" n. 8. i "M GW SE s 6.51 — | — | IL06]Specyalista chorób gardła, nosa i płuc 
zndyna . . . : — | — | — | — |Do Słobody rungurskiej NRC aa a 
Z Nowosielicy . . | |1016) —| Z| Z] zu| kopani, S9 —| — |iosl —|uoel dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . „| 658] — — | — — z h Ą 
kopalni . : 1046] —| — | —| zu] Do Berkomethu n. S. i ul. Kopernika |. 14, JI. piętro, 
Z Husiatyna przez Ħa- Czudyna .| 65} —k — | — | — b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
lioz . . . . . . | 1016| — [8:13] — | — iDo Radowiee. 6:51] — |1051) — | IFO6Ji wewnętrznej profesora Śchróttera we Wiedniu po 
Z Qzortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. 651) — 3-81) — |ięcioletnich studyach specyalnych, ordynuje od go- 
licz. „ TA — | — | 103| — | Do Sokala Ę — | — | 956| 721] — jdziny 11—12 a potanta i D 3—5 po PE 
Z Bełza . „| | —{ — | 521] — [bo Bełzea. 2 | —]| —} 956 — | — dniu. a ubogich bezpłatnie. 5 
Ze Sokala. - „| —| — [824] 521| — |Do Borysławia p. Stryj — | — | 616|10:26) — 
Z =, ei (Pesztu SE GH 
iszkolca, Szerenesa asca, Szerenesa, Mi- Ą : 
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Ohy- 0d 15 maja b. r. ordynuję 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | —| 616; 7.46) — w Karis*adzie 506 
Stryj. . . . . „| —| —] 9.10/12:46, — {Do Stanisławowa przez z 
Ze Skolego, Chyrowa| — | — fz38) —| —| Stryj. . . . . „| —| —]|1026) 7:46] — Miihlbadgasse, Schwarzes Ross, 
eeri Bory- Do GSR Hrebenowa D G t T f 
sawia przez Stryj . iChyrowa przez Stryj| — | — 41026] — | — R 
Ze Skolego i Stryja — | — | 923| —| — Do Stryja i Skolego —| =I 34 —| — r. us aW oep er, 
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godziny 9—10 rano. 187 

WAE CTIEWSIPUPLA= F. TAE UMWZOKO a KV UCOK RDA "a WOK DA. 
pP otwarciu międzynarodowej wystawy środków 
żywności w Wiedniu w dnin 20 kwietnia przez 
Najjaśniejszego Pana, zwrócił Monarcha szezególniej- 
szą uwagę na graficzne przedstawienie (Tableau) 
działalności Towarzystwa ubezpieczeń na życie i 
renty w Wiedniu „Allianz“ a otrzymawszy na sto- 
sowne zapytanie od gen. sekr. Towarzystwa odpowiedź, 
że Towarzystwo to, zafożone w lecie r. 1890 przez 
Barona Bourgoing, zawarto dotychezas ubezpieczeń do 
wysokości 25 milionów koron i to przeważnie w dziale 
ubezpieczeń robotników za wpłatą rat tygodniowych 
po ząwszy od 5 et. w a. i wyżej Monarcha powie- 
dział: „Cieszę się bardzo, iż Towarzystwo y tak 
krótkim czasie nabrało tyle rozgłosu”. 571 


voren e 


vanema 


Zdrój Arcyksieżnej Stefanii Szczawa 
Krondorfska 


uznana za najlepszą i naturalna 


Zdrój Szezawowy 
s arisbadu 
Woda stołowa, 
Woda lecznicza. 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 
Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, Sykstuska 22. 581 


Przyjechali da Lwowa 
duia 1 maja 1894. 
Hotel Źorza. 


PP. Ks. Woroniecka z Warszawy, K. Wisz- 
niewski z Dobrzan, A. Cihlarz ze Spasa, : Z. Gruber 
z Wiednia. 


gnnik lwowskiej zby handlowej i przemysłowej, 


. płacą żądają 

Lwów, d 1 maja 1894. walutą austr. 

1. ADA za sztukę, zł ct. zł. ct. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |215 — 218 — 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. [279 — 282 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. |AI0 — — — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. [410 — 215 — 

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. |101 — 101 
$ „ pr. w. a. 

wylosowane z 10 pr. premią 109 80 130 


Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 50 1. 100 


Banku kraj. 4"/ąpr. w. a. los. w511. [100 30 101 
m p Alępr.w.a. „ w57L. | 9730 98 
Tow. kred, galic. ziemas. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 10 98 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. $ 
los w 41'a lat 2] 98 10 928 
ápr. w. a. los. w52l. œ 98 — 98 
4*[,pr. w. allos. w56 1. E —— — 
3. Listy dłużne za 100 zł}. æ 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi Sł — — — 
(daw. 5 pr.) Z/a pr. w. 8. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla Q. i B. £|— — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. = = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 — 97 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 102 30 108 
Komunalne Banku kraj. 5°/ II. em. $102 30 108 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . -. [105 —  — 
Pożyczki kr. 4'Ją pr. w. a. . . [100 — 100 
e Du cj 1 m) eve 97 — 97 
E 5 „4%, koronowej 97— 97 
Losy miasta Krakowa ? 2450 26 50 
3 „  Btanistawowa 41 — 44 — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . . . . 588 5 98 
Nypoleordor ; 988 09 98 
Półimperyał . a. osó: 10.10 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 33 — 1 385:— 
5 papierowy . 1 38.75 1 35.25 
00 marek niemieckich . . 61 — 6150 
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Licytacye. 


L. 4109 (2766 2—3) 
W dniach 8 czerwca 1894 i 20 lipca 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się w sądzie powiatowym w Tłuma 
czu licytacya połowy realności Eugenii Do 
nigiewiczowej własnej w Gruszce położonej 
ciało tabularne stanowiącej, wykazem hipo: 
tecznym l. 386 księgi gruntowej gminy ka- 
tastralnej Gruszka objętej, celem zaspakoje- 
nia sumy 500 zł. z pn. na rzecz Towarzystwa 
kredytowego Oszezędność w Tłumaczu. 
Połowa tej realności na pierwszym ter- 


minie tylko za lub powyżej ceny, na dru- | 


gim terminie także poniżej ceny szacunko- 
wej zostanie sprzedaną. 

Cena wywołania 2470 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. Alfred Orski w Tłumaczu. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 8 kwietnia 1894. 


L. 3852 (2081 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, ża w celu ściągnięcia 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 kwietnia 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad. . 9850 98.70 

luty-sierpień . . . . . . . . . 98.45 98.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec i ; 98.30 98.50 

kwiecień-październik . . . . . . 98.35 98.55 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 14750 148.50 

A n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.— 147.50 

A „ 1860 po 100zł. 5 pr.. . 158.— 158.50 


. 197.50 198.50 
. 197.50 19650 


1864 po 100 zł. . 
i 1864 po 50 zł. 
Renty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen. państw. po 

6 | WARE wo ES SO WF 
ŚAustr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 


"n 


120 

162.5) 16350 
120. — 120.20 
97.75 9795 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny ży EEE 
Galicyi . . . —— —— 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . . . —— —— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 95.70 96.20 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. 151.— 151.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 353.25 354. — 
Niższo-austr. tow. eskorat. po 500 zł. 710 — 715.— 


Gal. banku hip. po 200 zł. 


Qal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. — — 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. .29925— 29975— £ Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas, emisya a 300 


płacą ządają 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . =>, 0 a zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.25 90.25 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 280.-- 281,— z r. 1884 , 96.— 97.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. —.— —.— z r. 1866 . ==N=- 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 198.— 197.— z. KOJ2.. . . <<<" = 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.25 205.25] Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.— 106.— 
Weg. regulacya Cisy po 100 zf. 4 pr. 144— 145. — 
4. Listy zastawne losowane. 6. Loży. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dła Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.75 199.45 
"Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.. —.— —.— }Olarego po 40 zł. m. k., . . . . . 58.75 59.50 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.75 143.50 
w złocie w 50 L . . . . . . .123.20 124, — | Keglewicha po 10 zł. m. k. . . o == —— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2560 26.20 
62 c EŃ IL | . 98.50 9930 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 25— 25.50 
R > ow w 8 pre. . 115.25 116,— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.50 6450 
4 m on O'S pr emisya 1889 115.75 116.50 | Paliego po 40 zł. m. k, . . . . . 5840 59 — 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —— —.— | Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 18.90 
n » n n n w 20 1. 7 Pl = RAI 5 » m. węg n po 5 zł. 12.60 I3= 
pda 4 k w 36 l. 6 pr. 102.50 103.50 Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 o 10 zł. a. w. . . . . . e T 
- g n n p Poápr. wśll wyl. 98.40 98.75 Salma po 40 zł. m. k. = 2 . 04, —  15,— 
3 k now n po 4/s pr. w St. Genois po 40 zł, mok. „EWG 
52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98,75 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zt a. w.) 43.50 45,— 
Banku kraj. 4: pr. w. a. los. w 51-/ 1. 100.— 101.40] Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 145— 149.— 
Obligi komunalne Banku krajowego n n» po 5028. a. w. . . 170.— 71.— 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . —— — _| Waldsteina po 20 zł. m. k. : 50.— 53— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 102.25 10250] Windischgrótza po 20 zł. m. k. . m ce 
Banku anst: węg. 4'/4 pr. . - . . . 100.— 10080 Weksle E 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. T. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl. po 5 pre. + 2 «+ . . . 100.80 10150] Augsburg na 100 w. p. n.. sap = 
n n n o» wyl. 4%, pr. . 101.— 101.50} Berlin za 100 marek w. p. n. . . —— —— 
n » n now Śl l. wyl Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —— =—— 
po á pre. , |. - . . . 9750 98.— | Hamburg za 190 marek w. p. n. ci uk 
Londyn za ft. szt. . . . . . 12485 125.05 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)| Paryż za 100 fr. 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 


- 49.525— 49.57 5-— 


Kura złota. 


Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —-— —a—| Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. . - 5.91.— 5.83— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248.— 248.50 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— —,=| „ pełnej wagi . - 5.90.— 5.92.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1060. 1004.— | Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4%, 99.80 100.20] Korona. . . . . . . . == ——— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ©9675 97.50] n - po 100zł. „ 1877 „ 99.70 100.30|20-frankówka . . eà 9.93.— 9.94 —— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 461.— 462.50] Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał m — ri 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— — — po 300 zł. 4" pr. . . . . . . —— ——| Talar związkowy ——— — —— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . ——— — — detto (Jarosław-Sokal) —— —.— į örebro . M am M 

| o =: 
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(6 rat po 50 zł. a. w. na rzecz Kasy oszczę- tacyę dóbr Witkowice I., 1I., III. i IV. whl. j kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w ts 
BĘ w Tarnopolu odbędzie się doia 7j 


czerwca 1894 i 5 lica 1894 każdym razem 
|9 godzinie 9 przed południem w biurze nr. 
15 egzekucyjna sprzedaż sumy 4690 zl. z 
|pn. zalotabnlowej dla S-heindli Matki Wele- 
|dnikier na 7/16 częściach realności pod lk. 
| 132/187 w Tarnopolu wyk. hip. 1. 907 objętej. 
| Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 4690 zł. 
Wadyum 235 zł. 

| Bliższe warunki przejrzeć można w re: 
l gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 
marca 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
|którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powedu 
| doręczoną hyć nie mogła, ustanawia się na 
kn koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
| 


aetum p. adw. dr. Bindera a p. adw. dr. 
Blausteina zastępcą tegoż. 
Tarnopol, 17 marca 1894. t 
L. 1161 (2168 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
(pretensyi e k. uprzyw. powsz. austr. Zakładu 
; kredytowego ziemskiego w Wiedniu odbędzie 
 egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy- 


248, 249, 250 i 251 księgi tabularoej obję- i 
tych, w okręgu sądu powiatowego Kęty po- 
łożonycbh a w dniu 7 czerwca 1894 o 10 
przed południem tylko za lub powyżej zaś 
w dniu 5 lipca 1894 także poniżej kwoty 
94600 zł. w. a. za część I. 32000 zł. w. a., 
za część II, 6500 zł. w. a., za część lIl, 
20900 zł. w. a., za część IV. powyższych 
dóbr jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. | , ; 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Wadowice, 10 marca 1894, 


L. 2191 (2518 2—3) 

W dniach ? czerwca i 8 sierpnia 1894 
każdym razem o godz. 10 ż rana odbędzie 
się w sądzie tutejszym celem zaspokojenia | 
wierzytelności Jana Zająca w kwocie 134 | 
zł. 40 ct. a. w. z pn. egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności pod lk. 65 w Krośnie w 
rynku położonej lwh. 76 ks. gruntowej gmi- 
ny kat. Krosno objętej a dłużnika Izraela 
Neubarta własnej. 

Cena wywołania 8000 zł. a. w. 

Wadyum 800 zł. a. w. 

Reszta warunków lieytacyjnych, proto- 


registraturze do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych z Życia i 
miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych Fe- 
liksa Skibińskiego i Antoniego Kampfa dr. 
Karol Lewakowski wdw. w Krośnie, zaś ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli dr. Jeu 
Kanty Jugendfein adw. w Krośnie. 

O. k. Sad powiatowy. 

Krosno, dnia 8 marca 1894. 


L. 1432 (2799 2—3) 

C. k. Sąd powiałony w Wojniczu za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie nałeżytości 
galie. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, mianowicie 6 rat po 10 zł. z re- 
sztnjęcego ka: itału w kwocie 200 zł. a. w. 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze egzeku- 
cyjnej publicznej licytacy! w tut. sądzie dnia 
6 czerwca 1894 i dnia I1 lipca 1594 każdym 
razem 0 godz. iQ rano odbyć sie mającej 
realność pod lk. 22 w Zdani położona Jana 
Nędzy włssna. 

(ena wywołania wynosi 600 zł. a. w. 

Wadyum 60 zł. a. w. 

Resztę warunków, i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojnicz, dnia 28 marca 1894. 


L. 14715 kij 
` Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogien 
niniejszem rozpisaną na dzień 16 maja à 
i dzień 13 czerwca 1894 zawsze 0 B007. 
10 rano w gmachu sądowym <A ky pa 
ce przymusowe publiczne sprzedaży maá- 
„gtności objętej wyk. hip. l- 3 


29 maja 1894 i 28 czerwca 1894 każdym 
razem 0 godzinie 10 rano egzekucyjna liey- 
taeya 1/3 części realności Iwh. 258 gminy 
Tarnobrzeg, 
Cena wywołania 1138 zł. 34 ct. 
Wadyum 114 zł. 
„ Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator adw. Reben w Tarnobrzegu. 


9 gm. kat. Bo- 
atyn dłużnika Kłyma, Handzi i Jurki Bida 


własnej celem zaspokojenia pretensyi gminy 


Boratyn w kwocie 105 zł. Z pr- Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
Cena wywołania stanowi cena szacun: rzeć można w registraturze. 

kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- Tarnobrzeg, 25 kwietnia 1894. 

Si 372 zł. 
Wadyum zaś 37 zł. 20 et. L. 5504 (28:9 3—3) 
W pierwszym terminie nabyć można Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 


majętność tylko za cenę wyższą nie lub niższą 
od cemy szacunkowej, na drugim zaś termi- 
nis podiżej ceny tej. 

Sokal, 2 stycznia 1894. 


L. 5848 (2842 8 — 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
dolnych ogłasza, że dnia 9 maja i dnia 6 
czerwca 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przeprowadzi publiczną przymusową sprze- 
daż połowy realności wyk. hip. 1. 107 ks. 
gr. gminy Ustrzyki dolne objętej Samuela 
Strauch własnej na zaspokojenie pretensyi Ja- 
kóba Trottnera w kwocie 40 zł. z pn. 

Cena wywołania 1225 zł. 

Wadyum 122 zł. 50 et. 

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turze przejrzeć można. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono p. Roberta Adamskiego e. k. no- 
taryusza z Ustrzyk. 


Ustrzyki dolne, 1 października 1898. 


L. 1524 (2833 3—3) 

W dniach 10 i 31 maja 1894 o go- 
dzinie 10 przed południem przeprowadzoną 
zostanie celem ściągnięcia wierzytelności 
Władysława QCzerkawskiego w kwocie 250 
zł. z pn. przez sąd tutejszy lieytacya ciała 
hipotecznego wyk. hip. l. 157 księgi Podho- 
rodyszce objętego Salamona Pachiera Ne- 
chumie Bisen i Jochwela Aknera własnego. 

Na drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej 1583 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli adw. dr. Kahane w 
Bóbrce. 


niniejszem rozpisaną dnia 23 maja 1894 i 
dnia 27 czerwca 1894 zawsze o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż 9/40 i poło- 
wy z 1/6 z 9/40 majętności objętej wyk. 
bip. 1. 60 gm. kat. Moszków dłużnika Łucia 
Olejnika własnej celem zaspokojenia preten- 
syi Natana Gleichera w kwocie 24 zł. 50 
ct. Z pn. i 

Cenę wywołania stanowi cena szacun. 
kowa sprzedać się mającej części majętności 
w ilości 248 zł. 98 et. 

Wadyum zaś 24 zł. 90 ct. 

W pierwszym terminie nabyć można 
te części majętności tyłko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
drugim zaś terminie poniżej tejże. f- 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li- 
ejtacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu; kuratorem niewiadomych wierzy- 
cieli został zamianowany pan adw. dr. Leon 
Goldfarb. , 

Sokal, 6 kwietnia 1894. 


L. 4603 (2869 2 3) 
C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 
Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro- 
wadzać będzie publicznie przymusową sprze- 
daż połowy realności w Kamioakach wielkich 
położonej, wedle wyk. hip. 815 tejże gminy 
dłużnika Antoniego Humeniuka własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Dawida Wieselberga 
w kwocie 43 zł. 80 et. a. w. w dniach 23 
maja 1894 i 27 czerwca 1894 zawsze o go- 
dzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 6 zł. 45 ct. a. w. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabułarny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 
Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 6 lutego 1894 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 20 lutego 1894. 


L. 1748 (2829 3—3) 
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 
1100 zł. wa. wraz z procentem pó "j 0a 
dnia 25 stycznia 1893 bieżącym, kosztami w 
kwotach 17 zł. 91 ct., 9 zł. 3 et. tudzież 
kosztów egzekucyjnych w kwotach 3 zł., 64 
zł. 21 ct. 1 6 zł. 46 et. już przyznanych i 
za podanie niniejsze w kwocie 16 zł. 87 et. 
wa. się przyznających, odbędzie Się w tymże 
sądzie licytacyjna sprzedaż połowy majętnoś- 
ci tabularnej Różanówka zwanej lwh. 399 
objętej, wedle karty B. poz. 5 dłużnika 
Mendla Rosenwassera wlasnej w terminach 
a mianowicie: w dniu 31 maja 1894 i w 
dniu 5 lipca 1894 każdym razem 0 godzinie 
10 rano. 
Wadyum wynosi 480 zł. 37%, ct wa. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne- 
go, tudzież reszta warunków  lieytacyjnych, 
mogą być w Registraturze sądowej przejrzane. 
Nowy Sącz, dnia 7 kwietnia 1694. 


polecznych z zycia 1 miej 
nych, dlə niewiadomych ie 
lub spadkobierców, w og j 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca „lub 
dalsze uchwały licytacji, relicytacyt, likiwi- 
dacyi, ekstrykacji i ekstradycyi dotyczące, 
weale lub wcześnie doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem adw. Kaweckiego ze 
zastępstwem adw. Iniekiego. i 

Osuby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły I sąd 
o tem zawiadomiły. 

Ketomyja, 31 marca 1894. 


L. 3967 (2856 2—3) 
| ©. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Julii Borlik w kwo- 
cie 56 zł. a. w. z pn. odbędzie się w bu- 
dynku sądowym dnia 9 maja 1894 i 12 czerw- 
ca 1894 o godz. 10 przed południem pu- 
bliczna „przymusowa sprzedaż realności w 
Brzozowie położonej whl. 1013 ks. gr. gm. 
Brzozów objętej Józefa Wolańskiego własnej. 
Ceną wywołania jest kwota 80 zł. a. 
w. za pomocą sądowego ocenienia wynale- 
ziona. 

Chegey ubiegać się przy lieytacyi zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
cie 8 zł. a to w gotowiżnie lub w papierach 
publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. Emil Wit- 
kiewicz z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kaneelaryi sądowej. 

Brzozów, dnia 20 marca 1894. 


L. 2208 (2862 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia sumy 150 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz Siissmana Steinianfa w 
tutejszym sądzie sprzedaż połowy posiadłości 
lwh. 72 w Borzęcinie objętej dłnżnka Fran- 
cjszka Bąka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 31 maja i 3 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipotoczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. : 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notarynsz Jan Maczyszyn. 

Cena wywołania wynesi 361 zł. 

Wadyum wynosi 36 zł. 

Radłów, dnia 17 kwietnia 1894, 


seca pobytu piots- 
h prawo następców 
óle dla tych, któ- 


L. 10487 (2837 3—38) 

©. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
ogłasza, iż w dniach 23 maja i 13 czerwca 
1894 o godzinie 10 przed południem odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod |. k. 1038 w Łopusz- 
ce wielkiej położonej wedle wyk. hip. 130 
Wojciecha Mołonia własnej na rzecz Sany 
Silbermana o 47 zł. wa. z pn. na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową 1086 zł. wa. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie tak- 
że poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 109 zł. } 

Resztę warunków przejrzeć można W 
registraturze tutejszej. 

Przeworsk, 20 marca 1894. 


L. 14941 zg (2834 3—3) 
W dniach 25 maja i 25 czerwca 1894 
o godz. 9 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności Nachmana Krum- 
holza wlasnej wykazem hipotecznym 1. 69 
gminy katastralnej Jabłonica objętej na 4750 
zł. oszacowanej celem zaspokojenia pretensji 
Jakóba Hasenfratza w kwocie 100 zł. z pn. 

Cena wywojania 4750 zł. 

Wadyum 415 zł. ho 

Kurator pionjado A wierzycieli Sta- 
nistaw Danek w Kuta. „ a ; 
a Akt oszacowania, WJCI46 a a 
bliższe warunki lieytacyjne w (USeJSZy SR 
dzie do przejrzenia. | 

* 0 k. Sąd powiatowy. 
Kuty, dnia 31 stycznia 1 


L. 2673 
Tarnobrzeski Sąd po 
ce.em zaspokojenia należy 


Z OGÓŃ 


(2841 3-3) 
wiatowy 0g78828, 
tości Zeldy Sen- 


| 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 100 z dzia 2 maja 


1894. 


3—3) fer w kwocie 50 zł. odbędzie się w dniach, L. 23926 


x ` SĘ l 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli bi- 


l 


(2905 1—83) , kwocie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 paź- 
dziernika 1892 do dnia zapłaty bieżącymi, 
10. 17 raty od 1 kwietnia 1093 w kwo- 


cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 


Obwieszczenie. 
Dnia 8 maja b. r. o godzinie 9 rano 
odbędzie się w głównym gmachu pocztowym 


na drugiem piętrze, drzwi 23 we Lwowie 1893 do dńia zapłaty bieżącymi, odbędzie 
publiezna sprzedaż w drodze lieytacyjnej | Się publiczna sprzedaż przymusową dóbr Ko- 
przedmiotów zawartych w niedoręczonych lince górne objętych wyk. hip. 1. 209 Sta- 


posyłkach pocztowych z roku 1892, oraz 
licznych przedmiotów znalezionych w obrę- 
bie zakładu pocztowego w ciągu lat 1892 i 
1893, co się podaje do publicznej wia- 
domości. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1894. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


nisława Bykowskiego własnych w dwóch 
terminach a to dnia 11 czerwca 1894 i dnia 
9 lipea 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano w biórze III. sądu tutejszego. 

Wadyum wynosi 6050 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze sądu tutej- 
szego. 

Niewiadomym wierzycielom ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata dr. Katzenellen- 
bogena ze zastępstwem adw. dr. Lorscha. 

Stanisławów. 10 lutego 1894. 


L. 3934 (2667 1—3) 

„0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
czyni wiadomo, iż w sprawie egzekucyjnej 
Wydziału krajowego król. Galicyi i Lodome= 
ryj z Wi lkiem Księstwem Krakowskiem 
imieniem fundaeyi stypendyjnej Samuela Gło- 
wińskiego przeciw Salomonowi Fand o za- 
płacenie kwoty 1361 zł. 63 ct. i 4 rat po 
2500 zł. z pn. odbędzie się na dniu 7 czerw- 
ea 1894 o godzinje 10 z rana w hiórze III. 
tego sądu celem ściągnięcia kwoty 1861 zł. 
63 et. tudzież 4 rat po 2500 zł. wszystkich 
z 18 pre. odsetkami od 1 stycznia 1892 i 
kosztami 43 zł. 50 et., 17 zł. 1 ct, 21 zł. 
22 cet., 94 zł. 96 ct., 20 zł. 88 et. i 24 zł. 
48 et. relicytacyjna sprzedaż 3/8 części ma- 
jętności Propinacya Wierzchoiańska A. 
wyk. hip. 242 i 8/8 ezęści majętności Pro- 
pinacya Wierzchniańska B. l. wyk. hip 248 
tus. ksiąg gruntowych tejże pretensyi za hi- 
potekę służących a to za jakąbądź cenę w 
szczególności nawet poniżej ceny wywołania 
na koszt i niebezpieczeństwo nznanego jako 
umowołomnego poprzedniego nabywcy Ger- 
schona Fanda. 

Cena wywołania dla 3/8 części maję- 
ności Propinacya Wierzchniańska A. jest 
kwota 684 zł. 10 ct. a dla 3/8 części ma- 
jętności Propinacya Wierzchniańska B. 1109 
zł. 78 et. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw- dr. Rosenberg. 

Stanisławów, 10 marca 1894. 


Kundmachung. 

Am 8 Mai I. J. um 9 Uhr V. M. wer- 
den im Postgebiude des Hauptpostamtes 1m 
2. Stock, Thür Nr. 23 die in den unan- 
briaglichen Retoursendungen aus dem Jahre 
1892 vorgefundenen Gegenstande, dann auch 
verschiedene Funde aus den Jahren 1892 
und 1893 im öffentlichen Licitationswege 
yerńusert werden, was hiemit zur allgemei- 
nen Kenntnis gebracht wird. 

Lemberg, am 22 April 1894. 

Von der k. k. Post und Telegrafen Direction. 


Onosinuene. 

Ana 8 maa c. p. o ronnt 9 pano 
BÏABSAE CA E TOAOENIM BS AHNKS NOMTOBIM 
ka Apśrim nogepci, ARepl 23 oy Angori 
NSBAH4NA NPOĄAK E AOpo3i nepeTopes npt- 
AMETIE 3HAYOĄASHY CA E HEAOpSYFHHYÝ 
nochakay NOYTORHY 3 pokĘ 1892 a sapa- 
30M YHCAEHHHY NPEAMETYR ZNAŃĄCHKY B 
OEPSZI ZAKAAĄŚ NOSTOROTO E TAVS AŬT 
1892 i 1898. Ge noae CA AO 3ATAAKNHOI 
BÏASMOCTH. 

Ńusis, Ana 22 girua 1894. 

3u.k. ASpekuni noT i Teaerpazpik. 


L. 2174 (2897 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 9 maja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 czerwca 1894 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realnośzi wyk. 
hip. 1. 74 gminy katastralnej Stanimierz 
objętej, Franka Krop i Justyny Krop wła- 
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Glinianach pto 100 zł. z pn. 

Cena wywołania Ż0 zł. 

Wadyum 2 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo dęuuwtj (EgISU atul śł. 

Dla wierzycieli bipotecznych ustano 
wiony został kuratorem p. Szymon Czestyński. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, dnia 7 marca 1894. 


L. -238 (2327 1—3) 


w tut. Sądzie ndhedzie się o godzine 
10 rano w dniu 8 czerwca 1894 co najmniej 
za cenę szacunkową, zaś dnia 9 lipca 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy 
realności według wyk. hip. 617 gminy Kar- 
łów Kasyla Martyniuk i 618 tejże gminy 
Pałahny z Kostyninków Martyniuk własnej. 
na rzecz Dawida Rosenhacka pto 40 zł. z pn. 

Cena wywołania 545 zł. 

Wadyum 54 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny woluo przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Dawidowicz w Sniatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Sniatyn, 28 lutego 1894. 


L. 727 (2328 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 8 czerwca 1894 co najmniej za 
cenę szacunkową, zaś dnia 9 lipca 1894 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. bip. 1490 gminy Hańkowce śp. 
Maryi Żurakowskiej własnej, na rzecz Berla 
Beinischa pto 140 zł. z pn. 

Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 4 zł. 

Resztę warunków, akt oszeowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Rosenhek w Sniatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sniaty, 28 lutego 1894. 


L. 1650 (2864 1—8) 

O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia sumy 500 zł. z pn. ed- 
będzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadlości iwb. 28 w Wat Rudzie 
Franciszka Buwaja a względnie tegoż spad- 
kobiereów własnej w dwóch terminach, mia- 
nowicie dnia 7 czerwca i 12 lipca 1894 ka- 
żdym razem o godziuie t0 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ust i 
k. notaryusz Jan Baca o > 

Cena wywołania wynosi 900 zł. 

Wadyum wynosi 90 zł. 

Radłów, 17 kwietnia 1894. 


L. 34527 (2895 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej prze: 
myskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 1 
rolników przeciw Dmytrowi Hłas, Iwanowi 
Zubowi, Michałowi Cieślakowi o zapłacenie 
kwoty 150 zł. odbędzie się dnia 1 czerwca 
1894 i dnia 5 lipca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w biórze nr. 
20 przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod lk. 23 w Stubnie położonej wykazem 
hip. l. 47 ks. gr. gminy Stubno objętej dłu- 
żnika Iwana Zuba po Maksymie własnej. © 
Cenę wywołania stanowi kwota 210 zł. 
Wadyum zaś 10 pre. tejże. | 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Smutnego w Przemy- 
ślu z substytucyą adw. dr. Kormosze. 
Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół opisania przynależności, akt oszącowa- 
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 
Rrzemyśl, 10 lutego 1894. 


L. 1093 (2227 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia: 
1. 8 raty z 1 października 1888 w kwo 
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 października 
1888 do dnia zapłaty bieżącymi, 

2. 9 raty z 1 kwietnia 1889 w kwo- 
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 
1389 do dnia zapłaty bieżącymi, 

3. 10 raty od 1 października 1889 w 
kwocie 480 zł. z 8 pre od 1 października 
1889 do dnia zapłaty bieżącymi, 

4. 11 raty od 1 kwietnia 1890 w kwo- 
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 
1880 do dnia zapłaty bieżącymi, l 

5. 12 raty od 1 pażdziernika 1690 w 
kwocie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od dnia 1 
października 1890 do dnia zapłaty bieżącymi, 

6 13 raty od 1 kwietnia 1891 w kwo- 
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 
1891 do dnia zapłaty bieżącymi. 

m. 14 rat od 1 października 1891 w 
kwocie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 paździer- 
nika 1891 do dnia zapłaty bieżącymi, 

8. 15 raty od 1 kwietnia 1892 w kwo- 
cie 480 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 
1892 do dnia zapłaty bieżącymi, 

9. 16 raty od 1 październi 


ka 1892 w. 


Konkursa. 


L. 24548 (2846 3—3) 

a. Na siedemnaście posad kontrolorów 
mianowicie: po jednej posadzie przy e. k. 
urzędach pocztowych w Buezaczu, w Nowym 
Sączu i w Stryju, po cztery we Lwowie mieś- 
cie i Krakowie na dworcu. 

b. Czternaście posad kasyerów a to po 
jednej przy ck. urzędach pocztowych w Czort 
kowie, Jaśle, w Krakowie na Stradoiniu, w 
Krakowie na Piasku, we Lwowie na Pod- 
zamczu, w Nowym Sączu, w Oświęcimie na 
dworcu i Przemyślu, dwie w Krakowie mieś- 
cieipo jednej przy czterech filiach urzędów 
pocztowych we Lwowie. 

e. Ośm posad kontrolerów kasowych 
w Drohobyczu Kołomyi, we Lwowie mieście 
na dworcu, i w Samborze po jednej, i trzy 
w Krakowie mieście. 

W końcu jedna posada kontrolora przy 
głównej ck. kasie pocztowej we Lwowie. 

Wszystkie podane posady z poborami 
IX klasy rangi i kaucyą w wysokości cało- 
rocznej płacy. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 maja br. do ck. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

we Lwowie, dnia 25 kwietnia 1894. 

C. k. Radca dworu. 


L. 683 (2844 2—2) 

Celem stałego obsadzenia posad c. k. 
Rada szkolna okręgowa zamiejska w Krakowie 
rozpisuje niniejszem konkurs. 

1. młodszych nauczycieli w dwuklaso- 
wych szkołach : w Bolechowieach, Wołowi- 
cach i Wyciążach, oraz w 5 klasowej szkole 
w Półwsiu i w 4 klasowej szkole w Czerni- 
chowie z płacą 300 zł. a w Połwsiu z pła- 
cą 300 zł. i z dodatkiem miejscowym w 
kwocie 100 zł. 

2. posad nauczycielskich w j« dnokla- 
sowych szkołach w Giebułtowie z roczną 
płacą 300 zł, w Kamieniu z roczną płacą 
300 zł. i w Prądniku białym z roczną płacą 
300 zł. i dodatkiem miejscowym w kwocie 
100 zł, w Witkowiecach z płacą 300 zł. i 
dodatkiem miejscowym 100 zł. 

Przy posadach tych wlicza się czysty 
dochód do płacy z gruntu szkolnege w Gie- 
bułtowie w kwocie 12 zł. 25 ct., w Kamie- 
niu w kwocie 2 zł. 88 et. 

3. Na posadę starszego nauczyciela 
przy 2 klasowej szkole w Bolechowieach z 
płacą 350 zł. w co wlicza się czysty dochód 
z gruntu szkolnego w kwocie 13 zł. 99 et. 

Na powyższe posady wymaganą jest 
kwalifikacya do szkół lndawvch pospolitych. 

maldydaci, ubiegający się o jednę z 
powyższych posad mają wnieść podania na- 
leżycie udokumentowane z dołączeniem ta- 
beli kwalifikacyjnej i wykazu służby za po- 
średnictwem swoich władz przełożonych do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej 
w Krakowie najpóźniej do 10 czerwca 1894. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 

W Krakowie, 26 kwietnia 1894. 

L. 84 (28:19 1 3) 
Dyetaryusz z prędkiem, czytelnem i 
poprawnem pismem  polskiem, ruskiem, i 
niemieckiem, obznsjomiony dokładnie z ma- 
nipulacyą cywilno i karno-sądową znajdzie 
natychmiast umieszczenie przy sądzie pow. 
w Bohorodezanach za miesięcznem wynagro- 
dzeniem 35 zł. w miarę zdolności i wyż- 
szem. 

Podania wnieść nsleży do Naczelnictwa 
pomienionego sądu najdalej do 15 maja 
189 


Bohorodczany, 27 kwietnia 1894. 


Upadłości. 
L. 2525 (2873 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, iż w ślad $ 64 ust. konk. 
wdrożonem zostało postępowanie konkursowe 
do majątku Mojżesza Markusa Scheinera 
kupca w Dukli a to do całego tak ruchome- 
go gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego majątku, położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 15 grudnia 1868 D. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Wojciech Wiatr c. k. Sędzia 
powiatowy w Dukli, tymczasowym zaś za- 
wiadowcą masy dr. Koman Adamski adwo- 
kat w Jaśle. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado- 
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 11 maja 1894 o go- 
dzinie 10 zrana na którym stawić się mają 
wierzyciele z odnośnymi dokumentami, rosz- 
ozenia ich wykazującemi, w e. k. sądzie po- 
wiat. w Dukli. 

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho 
ciaż by nawet o takowe i spory wytoczo 
nemi były, powinni takowe do dnia 15 
czerwca 1894 stosownie do przepisów usta- 


8 


wy konkursowej, unikając szkodliwych 
następstw tamże zagrożonych zgłosić, 1 na 
posłuchaniu w dniu 16 lipca 18 4 e godzinie 
10 z rana w e. k. sądzie powiatowym w 
Dukli odbyć się mającym, do likwidacji i 
do uporządkowania podać. 

Zgłoszonym i na+ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzyciełom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają zau- 
fanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Jaśle ani w obrębie 
orzectwa tutejszego Sądu delegowanego miej- 
skiego że w ślad $ 111 u. konk. obowiązani 
są donieść sądowi o wybranym przez siebie 
a w Jaśle mieszkającym pełnomoeniku do 
przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej* 

Z ek. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 27 kwietnia 1894. 


L. 3455 (2888 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Samuela i Laji małż. 
Rosnerów handlarzy zboża w Nowym Sączu 
zamieszkałych a mianowicie do majątku ru- 
chomego gdziekolwiek znajdującego się i do 
nieruchomego położonego w tych krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 Dz. pp. z roku 1869 Nr. 1 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został e. k. radca sądu krajowego Ed- 
ward Kostka a tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej adwokat dr. Kalman Dawid. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się termin na dzień 15 maja 1894 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisa- 
rza konkursowego, na którym stawić się ma- 
ją wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 28 czerwca 1894 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 


unikając szkodliwych necatęnatw tamóa aagra- 
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisa- 


rzą konkursowego zgłosić i na posłuchaniu w 
dniu 12 lipea 1894 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa- 
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na terminie stawającym 
wierzycielom służy prawo przez wolny obiór 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków delegacyi wierzycieli dotychczas 
urzędujących powołać stanowczo inne osoby, 
w których pokłudają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“, 

C k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 28 kwietnia 1694. 


Kuratele, 


L. 20112 (2832 3—3) 
O. k. m. d. Sad powiatowy S. I we 
Lwowie jako instancya kuratelarna ogłasza, 
że w skutek uchwały c. k. Sadu krajowego 
we Lwowie z 10 marca 1894 1l 9316 
wprowadza się a myśl $. 273 ue. kuratela 
z powodu choroby umysłowej nad Antonim 
Dulem około 44 letnim lampiarzem kolejowym. 
Kuratorem ustanawia się Aleksandra Rewę. 
Lwów, dnia 20 marea 1894. 


Wyroki prasowe. 


BI. 98 (2784) 
Dag f. f. Rreiz- al8 Prekgericht in Gilli 
hat mit bem GCrfenntnifje vom 18 Februar 
1894, B 3364, die Weiterverbreitung der Nr. 
5 der Beitidrift: „Domovina“ vom 15 Februar 
1894 wegen des Mrtifel3: „Razmere na celji- 
ski gimnaziji“ nah $ 200 St ©. verboten. 


Dag l l. Lande- al3 Prebgeridt in 
Prag Bat mit bem Grfenntnijje vom 3 Jdne 
ner 1894, B 38183, bie Weiterverbreitung der 
Mr. 21 ber Beitjchryt: „Volne listy“ ddo. 
Brooflin N. Y., 1 September 1893 nad) den 
$$ 65 a unb 122 b St. ©. verboten. 


Das f. f. Qanbeg- al8 Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erlenntniffe vom 3 Jdne 
ner 1894, B. 38138, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 20 der Beitjhrijt: „Volve listy“ ddo. 
Broollin NX), 1 Auguft 1893 nach den S$ 
58 c, 59 e, 66 a, 122 b, 300 unb 305 &t. 
©. verboten. 


Das ff. Rreiz- als Preggeriht in Böhm- 
Reipa hat mit dem Ertenntnijje vom 10 März 
1894, Bahl 1894, bie Weiterverbreitung Der 
Drudjdrift: „Aufruf“, beginnend mit Den 
Worten: „Muf ihr Proletarier“ und endigend 
mit den Worten: „Hoh die Anarchie", in dente 
iher Sprache, und mit der Aufjchrift : „Provo- 
lani!“ beginnend mit den Worten: Vzhuru 
deti proletare“ und endigend mit den Worten: 
„Zbuduj anarchi!!!“ in bömifher Sprahe nach 
den $$ 58 c, 63 unb 202 Gt G. und $ 8 
bes Gejeżeż bom 27 Mai 1885 MR. W. BI. 
134 verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 2135 (2527 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Macieja Knupa, sż Jakób Michniak 
Spilczyn wniósł przeciwko niemu i Maryan- 
nie Knup pozew o zapłacenie kwoty 100 fi. 
aw., wskutek czego mu kuratorem Jędrzeja 
Wieczorka ustanowiono i termin do rozpra- 
wy sumarycznej na dzień 28 maja 1894 wy- 
ZNACZOLO. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 17 kwietnia 1894. 


L. 1777 (2755 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Makara Hir- 
czaka, by w przeciągu roku prawa swoje do 
spadku po Stefanie Potoczniaku w tutejszym 
Sądzie osobiście lub przez nstanowionego 
kuratora Fedia Kikawee w  Dniestrzyku, 
zgłosił, gdyż inaczej spadek oświadezonym 
spadkobiercom przyznany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka dnia 31 marca 1894. 


L. 12508 (2634 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Leisora 2 im. Landera, ża w spra- 
wie spadkowej po bł. p. Heni Lander usta- 
nowił dla niego kuratorem adwokata dr. Or- 
łowskiego i temuż doręczył tutejszosądową 
rezclucyę z dnia 14 sierpnia 1893 1. 10015 


dlań przaunacaoną. 


Borszczów, dnia 21 stycznia 1894. 


L. 11039 (2717 8 —8) 

C. k. Sąd krajowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Ksawerego Franka, 
iż eelem doręczenia uchwały z dnia 16 
września 1892 |. 26828 według której pole- 
cono urzędowi hipotecznemu, aby na karcie 
B. realności i 68 dz. V w Krakowie lwh. 
987 Klaudyi Drozdowskiej, oraz małol. Ma- 
ryi, Ludwika, Heleny i Henryka Drozdow- 
skich własnej zanotowano, że część tejże a 
mianowicie mała oficyna drewniana za pustkę 
uzvaną została, iże uchwała powyższa usla- 
noxionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Fisehierowi z substytucyą adw. dr. Grossa 
w Krakowie doręczoną została. 

Kraków, dnia 9 czerwca 1893. 


L. 1821 (2748 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
ustanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Rozalii Tymiec w sprawie tabularnej Łuka- 
sza Antonik o odpisanie parcel gruntowych 
2689,2 i 3948 z wykazu hipotecznego l0 kię 
gi gruntowej Mł dów kuratora w osobie W-go 
Albina Turzańskiego adwokata z Lubaczowa 
Lubaczów, dnia 11 marca 1894. 


L. 4659 (2741 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie powiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Dawida Kautera Efroima Kau- 
tera i Izraela Kautera, że na prośbę kasy 
zaliczkowej w Nadwórwie uchwałą tusądo - 
wą z 6 grudniaj 1893 1. 18722 przeciw 
tymże nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. 
zpn. wydsno i że tę uchwałę doręczono u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi ad actum 
a to dla wszystkich adw. dr. Kliaszowi Fisz- 
lerowi, przy czem wzywamy tychże by rzeczo 
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony ich 
praw potrzebną informacyę udzielili lub 
innego zastępcę przedstawili. 

Stanisławów 7 marca 1894. 


L. 12135 (2719 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewisdome- 
go z miejsca pobytu Adama Ruwińskiego, 
że przeciw niemu wniosła Kasa Oszczędności 
m. Krakowa pozew de praes: 27 stycznia 
1894 |. 3558 o wydanie nakazu zapłaty su- 
my wekslowej 50 zł., i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dhia 8 lutego 
1894 1. 3558 doręczony został ustanowione 
mu dla tegoż kuratorowi adw. drowi. Tomi- 
kowi z substytucyą adw. dra, Kołodziejczyka 


w Krakowie i poleca Adamowi Rumińskiemu, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze, 
Kraków dnia 13 kwietnia 1894. 


L. 12427 (2716 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Mieczysława Odrzywolskie- 
go, że przeciw niemu wniosło Towarzystwo 
kredytowe rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie pozew de praes. 12 kwietnia 
1894 1. 12427 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy weksłowej 60 zł. wa. z p.n. i że wy- 
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 18 kwietnia 1894 I. 124 7 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Kołodziejczykowi ze substytucyą 
adw. dra. Miinza w Krakowie i poleca Mie- 
czysławowi Odrzywolskiemu, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 18 kwietnia 1894. 


L. 10394 (2676 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu uwia- 
damia Bartka Andryjowskiego z miejsca po- 
bytu nieznanego, że Wincenty Szydlicz vel 
Rusinko zmarł w Suchoweach 27 czerwca 
1860 bez rozporządzenia ostatniej woli i że 
dla niego postanowiono kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Kossera w Zbarażu. 

Wzywa się zatem Bartka Andryjow- 
skiego, aby do roku od dnia dzisiejszego 
wniósł deklaracyę do spadku Wineentego 
Szydliez, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 
ukończy się z dziedzicami deklarowanymi i 
postanowionym kuratorem. 

dnia 14 grudnia 1898. 


L. 5255 (2665 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu wzywa  niniejszem posiadacza 
wekslu przez Leona Kttiugera w Jarosławiu 
dnia 27 stycznia 1894 na własne zlecenie 
wystawionego w eztery miesiące od daty 
płatnego na 300 zł. epiewającego, przez ni- 
kogo nie akceptowanego i żyrem Leona 
Ettingera zaopatrzonego, aby ten weksel w 
ciągu dni 45 od dnia następnego po dacie 
płatności tegoż wekslu tj. od dnia 28 maja 
1894 licząe sądowi przedłożył, gdyż w prze- 
ciwiuyii razie weksel ten za amortyzowany i 
nieważny zostanie uznanym. 

Przemyśl, 31 marca 1894. 


L. 7739 (2889 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że według podania Agnieszki Czer- 
makowej i Według zeznań świadków, Woj- 
ciech Bigos syn Andrzeja i Maryanny z 
Pszezonków małż Bigosów, urodzony 19 
marca 1848, z matką swoją wyszedł w roku 
1847 z Łowczowa i od tego czasu nie było 
o nim wiadomości. Ktoby wiedział o życiu 
Wojciecha Bigosa zechce donieść o tem są- 
dowi, lub zamianowanemu kuratorowi nieo- 
beenego adwokatowi dr. Juliuszowi Chodae- 
kiemu. Po dniu 1 czerwca 1895 nastąpi 2a- 
łatwienie wniesionej prośby o uznanie Woj- 
ciecha Bigosa za umarłego. 

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894. 


L. 1313 (2881 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leibę Frieda, że na pozew Noego 
Frieda przeciw niemu o uznanie prawa 
własności do ciała bipot. lwyk. 228 księgi 
gruntowej gminy Wołków do rozprawy ter- 
min na dzień 10 maja 1894 godzinę 9 ra- 
no wyznaczony został. 

Kuratorem ustanowiono Aleksandra 
Zaleskiego c. k. notaryusza w Przemyśla- 
nach. 

Wzywa się zatem pozwanego, by do 
rozprawy powyższej albo osobiście albo 
przez należycie wykazanego pełnomocnika 
sią jawił, w przeciwnym bowiem razie roz- 
prawa z ustanowionym kuratorem przepro- 
wadzona zostanie. 

Przemyślany, 7 lutego 1894, 


L. 4179 j (2900 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Antoniego i Bartłomieją Jeziorskich, że kasa 
gminna Nowego Targu wyniosła przeciw nim 
jako współpozwanym pozew o zapłacenie 42 
zł. sw. zpn. i że termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 23 maja 1894 o godzinie 
Śrano wyznaczono. 

Kuratorem nieobecnych  współpozwa- 
nych Antoniego i Bartłomieja Jeziorskich 
ustanowiono p. adwokata dr. Kazimierza 
Nowotnego w Nowym Targu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, dnia 22 kwietnia 1894, 


| 


L. 2814 (2847 2—3) 
Niewiadomych z miejsca pobyta Mej- 
ŻeSza Manheimera i Abrahama Bremtera za- 
wiadamia się, że celem doręczenia ts. rezolu- 
cyl z dnia 15 września 1893 I. 8397 dozwa. 
lającej narzecz Jakóba Mullera iatabalacyi 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 500 
zł zpn.w stanie biernym realności lwh. 137 
guiny Dabrowa objętej ustanowiono kuratorem 
dr. Fsarskisgo adwokata w Dąbrowie. 

Dąbrowa dnia 11 kwietara 1894. 

O. k. Sąd powiatowy. 


L 8491 (2874 1-—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
Moś :j, że w sprawie wekslowej firmy Finotti 
et Comp. w Tryeście pko Zygmuutowi Rauch- 
Wwergowi o 125 zł. z pu. ustanowił dla nie 
wiadomego z miejsca pobytu Zygmunta Rauch- 
werga kuratorem adw. dr. Szancera a jego 
zastępcą adw. dr. Glasera i doręczył kurato- 
rowi nakaz zapłaty z dnia 26 kwietnia 1594 
l. 8491. 

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894. 


(26747 (2868 1—3) 
Na mocy § 24 ustawy z 15 listopada 
1867 dz. p. p. N-ro 134 e. k. Namiestnictwo 
uznaje stowarzyszenie „Siła* w Stryju, które 
dla praku członków i zarządu faktycznie nie 
Istnieje, a więc nie odpowiada warunkem 
Prawnego istuienia, za rozwiązane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, daia 22 kwietnia 1894. 


L 21701 (2870 1—3) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadumo czyni, że w sprawie wek- 
slowej Paje Hübel przeciw Izakowi Kisenstein 
i Tavbie Eisenstein pto 180 zł. aw. z pn. 
ustanawia dla niewiadomego % miejsca po- 
bytu Izaka Eisensteina celem doręczenia tas. 
nakazu zapłaty z duja 21 kwietnia 1894 l. 
20282 kuratorem adw. dr. Ziona a tegoż 
zastępcą adw. dra Raresa. 

Niniejszym edyktem wzywamy Izaka 
Kisensteina, sby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne srodki dowodowe podał lub səm 
się w Sądzie jawił względnie innego pełno- 
inocnika sądowi wskazał, inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisze. 

Wa Lwowie, duia 25 kwietnia 1894. 


L. 2776 


lub jego pełnomocnika, kióry winien prze- 
ik pełnomoenictwo legalizowane wszel- 
kim prawnym wymogom odpowiedne, ; 

2. oznajmienie wierzytelcości żądanej 

| w kapitale i procentach o ile takowe równe 
mają prawo zastawa z kapitałem, 

3. oznaczenie hipoteczne pozyeyi zgło- 
szonej, aa" 

4. jeżeli zgłaszający się mieszka po za 
okręgiem sądu tutejszego, winien wymienić 
zamieszkałego w oSręgu sądowym pełnomo 
enika do odbierania rozporządzeń sądowych. 
inaczej bowiem rozporządzenia ta przesela- 
ne będą zgłaszającemu się przez „pocztę Z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych byly mu doręczone. 

W końco zawiadamia się nieznaną z 
życia i roiejsea pobytu Maryanaę Ísl. Ini- 
eką, ?Śl. Kubaryezową Hoszowską, tudzież 
spadkobierczynie Józefa Starke a to: Lud- 
mille Cieńviewiczową i Sydonię Mayerberg, 
a względnie ich z żysia i miejsca pobytu 
również nieznanych spadkobierców, że eelem 
zastępowania ich przy rozprawie dla przeka 
zania powyższego wynagrodzenia propinacyj- 
nego wdrożenej, adwokat dr. Julian Bryliń- 
ski w Samborze, kuratorem został ustano. 
wiony, i że z tym kurstorem rozprawa tak 
długo będzie prowadzoną, jak długo albo 
same nie staną, albo pełnomocnika swego 
sądowi nie wskażą. i 

Sambor, 31 grudnia 1898. 


L. 21700 (2871 1—8) 

C. k. Sadi krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia dla z miejsca pobytu 
niewiadomego Izaka FKisenstsiua z powodu 
wydania przeciw niemu nakazu zapłaty dnia 
2! kwietnia 1894 |. 20331 na próśbę Paji 
Hübel o zapłaceaie kwoty 180 zł. w. a. zpn 
kuratorem adw. dr. Ziona z substytucyą adw. 
dr. Raresa. 

O czem Tuska Fisensteina się uwiada- 
mia z wezwaniem, aby środki obrony udzielił 
nstanowionemm kuratorowi lub o wyborze 
innego pełaomoenika sądjtutejszy uwiadomił, 
inaczej sam sobie przypisać będzie musiał 
skutki zaniedbania. 

We Lwowie dnia 25 kwietnia 1894. 


L. 3989 (2859 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Tarpu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Katarzynę Garbacz z Waksmunda, że Jakób 
Mandel wyniósł przeciw niej skargę o 14 zł. 


(2830 1—3)|30 et. aw. zpn. i żej termio do rozprawy 


Q. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu | drobiargowej na dzień 22 maja 1504 o go- 


podaje do wiadomości, że dnia 22 maja 1888 
zmarł w Nowym Sączu bez pozostawienie 


dzinia 8 rano, wyznazsno. 


| Kuratorem nisobecnej pozwanej usta- 


rozporządzenia ostataisj woli Abraham Blu- | nowiono p. adwokata dr. Ernesta Geisslera 


menstock. 

Ponieważ tut. sądowi nie jest wiadome 
miejsca zamieszkania spadkobierców Abra- 
bama Blumeustocka a to Pessli z Blumen- 
stocków Hofferowej, Genendli z Biumenstccków 
Herschauder i Barucha Dawida Biuimenstocka, 
przeto wzywa ich, aby w przeciąga jednego 
roku, lieząe od dnia poniź wyrażonego ząło 


w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, dnia 22 kwietaia 1894. 


I. 2222 (2860 1—3) 

Zawisdamia się niewiadomych z miejsca 
į pobytu Tomasza i Maryanaę małż. „Połąca- 
rzów, Że pko nim wnieśli Franciszek i 


Sili się w tut, Sądzie i oświadczyli się do Agnieszka małż. Pistkowie pozew de praes. 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek | 20 marca 1894 I. 2222 o zapłacenie kwoty 


przeprowadzony bedzie ze zgłaszającym 
dziedzieami i kuratorem p. adw. dr. S:horn- 
steinem dla nich ustaoowionym. | 

Nowy Sącz, daia 22 kwietnia 1898. 


L. 16575 (2853 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Saraborze o- 
zuajmia wszystkim, którzy mają prawo hipo- 
teki na częściach dóbr Hoszów w tabuli 
krajowej Dom. 60 pag. 431, Dom. 125 paz. 
279 i 281 i Dom 4i4, pag. 301 n. 19 baer. 
dotąd jako własność Maryanny 1śl. Inickiej, 
ŹŚl. Kubaryczowej Hoszowskiej, Józefa Star- 
ke i Floryana Reif zapisanych, że za odjęcie 
Prawą wyszynku i sprzedaży napojów propi 
Dacyjnych w tych czesciach dóbr Hoszów, 
a mianowicie prawa wykonywanego w Kar: 
zmie lk, 116 przez Henocha MBisler jako 
aktycznego posiadacza propiuacyi w tej 
karczmie wynègrodzenie w kwocla 1800 at., 
I dodatkowo w kwocie 250 zł. w. a. zostało 
Wymierzone. 


Celem przyznania tego wynagrodzenia | 


Uprawnionym, wzywa sią wszystkich, prawo 
Ipoteki na oznaczonych powyżej częściach 
dóbr Hoszów mających, ażeby do daia 16 
czerwca 1894 pretensye swoje w sądzie tu- 
tejszym zgłosili, przyczemm oznajmia się im, 
że ktokolwiek zaniedba zgłosić się w termi- 
nie oznaczonym, będzie uważanym iak, jak 
gdyby zezwolił na przekazania pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według sto- 
pnia hipotecznego tej preteusyj przysługują- 
Cego, mie będzie on jnź słuchany przy roz- 
Prawie i utraci także prawo wszystkich za 
rzntów i wszelkiego środka prawnego prze 
ciw ugodzie, którąby interesenci stawający 
zawarli między sobą, jednakże tylko wtedy, 
Jeżeli pretensya jego według porządku hipo- 
tecznego przekazaną została ua kapitał wy. 
nagrodzenia albo też i nadal na gruncie za- 
ezpieszoną pozostała. 

Zgłoszenie może nastąpić ustnie, lub 
pisemnie i ma zawierać: | 
1. Dokładne podanie imienia i nazwi- 


Ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, I 


się | 100 zł, że do rozprawy termin na dzień 29 


maja 1894 o godzinie 10 z rana wyzeaczo 
no i dla nich kuratorem dr. Gustawa Nowa- 
ka adwokata w Oświeciniia ustanowiono. 

| Wzywa się ich zaiwin, aby potrzebne 
| środki do obrony kuratorowi udzielili lub 
innego zastępcę podali. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim dnia 5 kwietnia 1894. 


m o 


l. 85595 (2848 1—38) 

Dla niewiadomego z miejsea pebyim 
Wawrzyńca Stachury z Uwikowa ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Datkę z Dąbrowy 1 
doręcza temuż rezolueyę hipoteczną z dnia 
16 lutego 1898 1 1512 w sporze z Pinkasem 
Hudezem. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa dnia 14 kwietnia 1894. 
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Bożery 
szyte z wełnianego atłasu od 


zł. 7.50, z jedwabnego atiasu 
od zł. 12.50. 


Materace włosienne 
6” zł olóz= Aż 


poleca po znanych niskich cenach 
maGZZYM 


Knadęr i Syn 


we Lwowie, plac Kapitulny. 


(Za dobroć i świeżość ręczy firma.) 


O liczne odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu 
3 Ks, 


UWIAA 


wyrobów karisbadzkich 
Tendler i Lonker 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 21 


Hotel Angielski 


polecamy 459 
nasze obfite zapasy na sezon obe- 
eny najelegantszego obuwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym 

gatunku i 
tylko ręcznego wyrobu 


po cenach najniższych fabrycznych, 
jakoteż nawięekszy wybór 


S£ALOSZY 


rossyjskich i hamburskich. 
Ceny stałe wytłoczone na podeszwie. 


2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za 
rok 1898. 

3. Wnioski Rady nadzorczej eo do 
rozdziału czystego zysku. 

4. Wybór 2 członków Rady nadz. 

5. Wnioski członków. 

Z Rady nadzorczej kasy zaliezkowej 
w Nadwórnie, dnia 26 kwietnia 1894. 


W krajowej niżgzej szkola rolniczej 


w Dublanach, 

która ma na celu kształcenie niższych 
urzędników gospodarczych (dozorców i 
pisarzy) może być na rok szkolny 
| 1894/5 przyjętych 12 uczniów. 

| Kto chce wstąpić do tej szkoły 
i jako uczeń powinien: 

1. Najdalej do 1 czerwca b. r. 


wnieść do Wysokiego Wydziału krajo- 
wego na ręce Dyrekcyi kraj. szkół rol- 
niczych w Dublanach podanie z dołą- 
czeniem : 

a) metryki urodzenia, udowadnia- 
jącej, że kandydat ukończył 16 rok 
życia, 

b) świadectwa szkolnego z ukoń- 
czenia szkoły ludowej i odbycia nauki 
dopełniającej z dobrym postępem, 

©) świadectwa moralności i dotych- 
| czasowego zatrudnienia, wystawionego 
| przez właściwego duszpasterza i zwierz- 
chność gminną, 

d) świadectwa ubóstwa, lub pise- 
,mnego zobowiązania się rodziców lub 
; opiekunów, poręczającego regularną wy- 
| płatę należytości za utrzymanie, 

| 2. 0 przyjęciu ostatecznem decy- 
duje orzeczenie lekarza zakładowego i 
|wynik egzaminu wstępnego. 

Uczniowie niezamożni mogą być 
umieszczeni na koszcie funduszu krajo- 
wego, inni płacą 204 zł. rocznie za 
zupełne utrzymanie. Nauka trwa trzy 
Ozłonków kasy zalieskowej w Nadwór- | ata. Lepiej przysposobieni i zdolniejsi 
nie, stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. | uezniowie mogą ukończyć szkołę w 
poręką, odbędzie się w Nadwórnie dnia | dwóch latach. Każdy wstępujący do 
13 maja 1894 o godzinie 3 po południu Zakładu powinien być zaopatrzony w 

w lokalu kasy zaliezkowej. (dostateczną bieliznę. 

' Bliższych wiadomości udzieli na 
Porządek dzienny: danie? Dyrekcya krajowych szkół 
i 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno- ` rolniczych w Dublanach (p. I 
ści za rok 1893. 


Pierwsza węgierskc-galicyjska kolej. 


ogloszenie. 


Kupuj u majstra a nie u chłopaka! 
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie- 
| dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zaku;no gotówką olbrzymich za- | 
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą. 
Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze | 
nie było, dla krawców niefrankowane. 

Materye na ubiory 
peruwienny i doskiny dla Wys. Kleru, prze- 
pisowe materye na ubrania dla e. k. urzę= 
dników, także dla weteranów, straży ognio- 
wej, gimnastyków, na liberye, na bilardy i 
stoły do grania, pokrycia na wozy, gunie, | 
także nieprzemakalne na ubrania myśliwskie, 
materye do prania, pledy podróżne od zt. 4 | 
do 11 — Warte tego co kosztują, uczciwe, 
trwałe, czysto wełniane towary, a nie tanie Í 
szmaty, nieopłacające roboty krawieckiej, poleca 


Jan Stikarofsky 


Berno (Mavszester Austryi) 
Największy skład towarów sukieunych w wartości | i 
pół miliona złotych. 228 | 
Z7 Posyłka tylko za zaliczką, "Rag | | 
Listy w polskim, niemieckim, czeskim, wę- 
gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku. 


z 


Walne Zgromadzenie 55 


Lwowem). 
(2887 2—3) 


(2349 2—3) 


W środę dnia 30 maja 18694 o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w Wiedniu w sali Klubu austr. urzędników kole- 
jowych (I. Eschenbachgasse Nr. 11) 


dwudzieste siódme 


zwyczajne walne zgromadzenie 


Akcyonarynszów pierwszej węgiersko-oalicyjskiej kolej, 


Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i z zamknięcia rachun- 
ków za rok 1898. 

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z kontroli obrachunków za r. 1893. 

3. Powzięcie uchwały dotyczącej redukcyi kapitału akcyjnego i z tego 
powodu potrzebnej zmiany statutów, z względu na wykupno części tegoż kapi- 
talu przypadającego na węgierską część, z strony rządu węgierskiego. 

4. Wybory do Rady zawiadowczej. 

5. Wybór wydziału rewizyjnego dla kontroli rachunków za rok 1894. 

Ci panowie Akcyonaryusze, którzy posiadają co najmniej 25 akcyi i życzą 
sobie prawo głosowania wykonywać, mają odpowiednio do postanowień $$, 25 
i 26 statutów złożyć w depozyt swoje akcye najpóźniej aż do wtorku dnia 22 
maja 1894 do dwunastej godziny w południe albo w likwidaturze c. k. Gene- 
ralnej Dyrekcyi kolei państwowych (Finfhaus Schónbrunnerstrasse 6) albo w li- 
kwidaturze e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am 
Hof 6). 

To złożenie akcyi ma nastąpić za pomocą dwóch z strony składającego 
wypełnionych spisów do których formularzy można dostać bezpłatnie w wyż 
wspomnianych zakładach. 

Jeden egzemplarz spisu otrzyma składający wraz z kartą upoważniającą 
do udziału w walnem Zgromadzeniu. 

Za zwrotem tego spisu wydane zostaną złożoue akcye po odbytem wal- 
nem zgromadzeniu. 

Każdy akcyonaryusz może „wykonywać prawo głosowania albo osobiście 
albo przez pelnomoenika. Nikt nie może jednak więcej jak 50 głosów, włącza- 
jąc w to głosy na mocy upoważnienia zastępywać. 

4 Wiedeń, dnia 25 kwietnia 1894. 
Bada zawiadowcza. 
| (Przedruk nie będzie honorowany). 


Brobne ogłoszenia i 
od wyrazu petliem ocenta, Glustym | 
peilfem 3 centy. 


az «ZĘ z Z 4, SOIN ZI 


komie tntki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 330 


Ą <śwokaćt dr. Berlstein w Delatynie poszukuje 
rutynowanego koneypienta z praktyką pronn- 


Spory słynne na cały świat 
klattauskie wspaniałe goździki 
Na wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro- 

dami odznaczone 
10 sztuk w 10 gatunkach 
20 s 20 = ż A 
50 
100 3 100 s - a ; 
Goździki ogrodowe w najwspanialszych 
kolorach wypełnione 10 sztuk zł. 1.—, 
100 sztuk zł. 9.— 
Remontant goździki 10 sztuk zł. 4.— 


50 n . n 


a nadto znane ze swej dobroci 


AEAN pie kk 
W Gi M Fi BH 


ma miary i flaszki 


cyonalną. 100 sztuk zł. 30.—. 


Cenniki darmo wysyła. 


HB O Z BJ u JE 

ogrodnnictwo wzorowe, uprawa goździków 

en gros w Klaćtau (Czechy) 
Założony w roku 1843. 


sprzedzjęe w mej owo urządzonej restauracyi 
i pokoju do śniadań 
Jalzób Loewenhneck 
Lwów, ulica Trybunalska 1. 4. 


m i trzy pokoje z balkonem i przynależyto- 
ściami na pierwszem piętrze przy ulicy je 


szewskiego l. 23. 
UWE 


1000 nieklejonych 


z doskonałej francuskiej bibułki 


Piwo olomunieckie 


| 
| 
| 
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C k. dostawea Dworów -Re sta uracy a. 
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po zir. A i wyżej przywilej i patent 
poleca fabryka i EXSICCATOR" Bezpośredni import 
i j ae P hińsko-rossyjskiej her 
F. Niżałowski 100 pre. oszczędności przy każdej c ko SSYJ J, a baty 
p ę przy , 
Lwów. > 56 budowli. i kawy w najlepszych jakościach. 
Przy odbiorze 5000 sztuk pocztś franko. || Dowody w broszurce, którą każdemu i Therpaiam A A ET N 
A = |gratis i franko się wysyła. Środek e lagttnią. Osie aromat AREA 
Bieliznę własnego wyrobu 0. | yk: Sa ECO A a etc. 5 Souchong ie: p 2 > | cone do EWTN stacji, 
D : 8 si emtitów poszukuję. „  Familijnej e = AE bc $: s 
bieliznę prof. dr. Jagera — | Adres dla listów i ea nów n Melango do ina Aka O e 950 
A P i s 3 A 9 ; ” elange de Londre, 4.— 3 > =" 10 
wyroby pończoszkowe | „EXSECCATOB Wiedeń, Wysiewek berbacian. 1,30 | Ceylon - oai © © 40: 
. WPA - 180 | Ceylon gruboziarnista . „ 10.40 
i trykotowe || Kantor, IV, Hauptstrasse 36 » Wysiewek własnych „ 1.60 | Ceylon majprzedniejsza. „ 10.70 
y 4 RY | Krakowie Przy odbiorze trzech funtów opła- | Mocca arabska .  . „ 10.70 
poleca palianiej A mimo ladawe filii pr cam do każdej pocztowej stacyi, | Jawa złota gruboziarn „ 10.70 
Š . Bałłabana następca = . w poleca handel 572 
Mikołaj Ludw 15 Pomada Phónix Karola Ballabana we Lwowie. 
a NAC ATR ORL, ONO jerr łaskawe zlecenia z prowinepi uskutecznia się natycbroiast, 


aAa t a 


W niedzielę i święto magazyn zamknięty. 


poswiańczone prus: znakomiusci lakarskie i umane 
22 najlcpszę przez użycie od pół wieku. 


——— czona, jest wedle lekarskie- memre, is SE p EEEE e A 
ALI BABA go orzeczenia i tysięcy pism iy dei Pr7 OE PPPOE EY RE RAE GATE 
w dziękezynnych uznaną, jako ARRRARARARARRİA ARRRAAAA zd 
an” istniejący, istotnie i PEPALETET TETEE ATEM MMEM IMA Pi 
Tj TIT T dobry i nieszkodliwy śro- 0 3 
ZaCJCOW dek, aby u pań i panów wy- uyd Jek 
4 3 I szkl o l wołać pełuy i bujny porost beż 
powieść ludowa, bardzo zajmująca, na- T, WE W opadanie " 3 
pisana przez Z. Żeglenia, jest do naby- jak i śnazozenie się. Wy- Yelouting > 
cia w księgarniach. Cena 20 ct. KO a e a Z 
Sevfarth Cz Ikon A an L 401 wąsów. Poręczam za e i Ek nić Słoik DE, 
eyfartna I UzajkOWSKiegO we wowie. £0 ct., pocztą lub za zaliezką 90 ct. 549 25 
z ma K- HOPPE, Wiedeń XIV, Hitiellorterstrasse 81. z 
BIURO | Can T $ 
EQUITABLE | 
pa Ś ; 
ul. Wałowa 1. 23 Č» $ ZA > 
udziela wyjaśnień co do cjeprześciguionej i o -p 
przez żadne inna Towarzystwo tontyny zy: i ZA | 


sków przy ubezpicezeniach życiowzch 


earn | 


HEMOROIDY ” 
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i | 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia. | 

We Lwowie w aptekach PP. Miko- | 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redya. 


BEYDA te mają więsność nadawania powłoce ciała a 


BLAŁOŚCI, JĘDRNOŚĆ! i DELIKATNOŚCI 


Wyroby Perfumeryjne domu - 


PAR BALAAKAAŁŁIA 


Fabrykant parfum 34, Baalerard des Italicas w Paryżu. 
„ Dostać można w głównych miastach cajego świnia. 


;* 


z UNIKAĆ PAŁRZERSTW ZA 
861 POZA AA 6 440911 3 LAS SI KARAKAL GA NARA ACSI 


PSEM ZA 


5 ODWET" 
ayton & Shuttleworth 
Lwów, ul. Gródecka 22 
polecają na zbliżający się sezon wiosennych zasiewów swój nowy okres tworzący 
siewnik rzędowy dla okolic górskich, Columbia Drili, dalej Uni= 
wersal Drill, siewniki szerokorzutne, pługi uniwersalne; 
pługi wieloskibowe, brony, walce iu. 


Reparacye uskuteczniają dokładnie, rychło i tanio. 
Ilustrowane cenniki gratis i franko. 


Doniesienie. 


Mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że Skład główny 
dla miasta Lwowa c. k. uprzyw. kafineryi spirytusu, fabryki wódek, 
likierów, ramu i octu, niegdyś Wgo Juliusza Mikolascha z dniem 
3 marca b. r. prowadzić przestałem. 

Poczuwająe się do miłego obowiązku podziękowania moim 
Odbiorcom i Życzliwym za okazywane mi zaufanie i względy, do- 
noszę zarazem. iż otworzyłem 


we Lwowie, w Rynku 1. 40 
haudel towarów korzennych, herbaty, delikatesów, 
win jakoteż i wytworów spirytusowych 
i takowy pod własną firmą 


Jan Muszyński 


wzorowo i rzetelnie prowadzić będę. qe 

Dlugoletnią praktyką nabyte doświadczenie, jakoteż stosunki 
materyalne pozwoliły mi zaopatrzyć handel moj w towary najlep- 
szej jakości, które sprzedawać będę po cenach możliwie niskich. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, 
mam nadzieję, że w czasie krótkim zdołam pozyskać zaufanie i za- 
służyć na poparcie. 

Lwów w kwietniu 1894. 


Sam Muszyński. 
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Zakład kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony į 
otwartym zostaje dnia 20 maja. s ! 
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczte wozowa puniiędzy | 
Lwowem a Lubienie:» po 75 et. 42. i 
W drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwia godziny. 
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano-mułowe 
parą ogrzewane. Leczenie ele! trycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni). | 
Nowość! Przyrzad rozpylający wodę siareczaną do leczenia chorób noss, gardła 
łac, niewyłaczsjae gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. i k i 
a Noe A a i polida (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1.20 | 
dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. i y - 4) 
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie- 
szkań o 20 pre. tańsze. W tymże ezasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa | 
przez ©. k. starostwa potwierdzone. — Lekarz zdrojowy dr. Radecki, 
Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy. 
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Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Mszą św. 
| Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 564 z, 
(CAL. TEN TER E RAZA SE E A a 
(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera, Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.) 


